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(Z banku krajowego. — Bieżące wiadomości z za- 
granicy. — Uchwały bemackiej konferencji posel- 
skiej.) 


Lwowski korespondent Cz su donosi, Że w 
Wydziale krajowym zapadła już stanowcza u- 
chwała, odraczająca otwarcie oddziału hipote- 
cznego. Natomiast mają być rozpoczęte na no- 
wo — i jak się korespondent wyraża, ab ovo 
narady nad organizacją kredytu włościańskiego 
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Wiedeński korespondent Gazety Lwowskiej 
donosi, iż nieprawdą jest, jakoby aż 18 Niem- 
ców zamierzano przysłać do obsadzenia posad 
przy kolei Albrechta, jak to doniosły niedawno 
dzienniki krajowe. Zobaczymy więc, ilu ich tu 
nam naszlą! 
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Klęska, zadana przez Mahdiego wojskom 
egipskim, dowodzonym przez Anglików pod El- 
Obaid i przewidywane rozszerzenie się powsta- 
nia, zajmują żywo opinię publiczną. Pierwszem 
następstwem dokonanego faktn jest to, Że nie 
ma już ani mowy o opuszczeniu Egiptu przez 
Anglików. Sir Wood pozostaje w Kairze. Co do 
kroków militarnych przeciw fałszywemu proro- 
kowi, to rząd egipski postanowił wszystkie woj- 
ska, znajdujące się -nad Białym i Niebieskim 
Nilem, skoncentrować w Chartum i Sennaar. 
Były chedyw, bawiący w Londynie, z wielką 
otwartością mówił z korespondentem Pall. Mall- 
Gazette o następstwach rzezi pod El-Obeid. I- 
zmaił basza jest zdania, że jeżeli natychmiast 
nie użyje się wszystkich sił, jakie Egipt posia- 
da, Mahdi wyruszy na północ i Deltę opanuje, 
dokąd mu droga stoi otworem. Dlatego należy 
jak najrychlej rozpocząć kampanię przeciw zfa- 
natyzowanym hordom, a nie pozostawiać Suda- 
nu samemu sobie, skutkiem bowiem tego postę- 
powania byłaby anarchia i handel niewolnika- 
mi na największą skalę. Izmaił basza uważa ja- 
ko powód powstania osłabienie władzy central- 
nej w Kairze, i sobkostwo Anglików i podwój- 
nej kontroli. Ze względów oszczędności nie wy- 
budowano, jak było w planie, kolei żelaznej z 
Suakim nad Czerwonem morzem do Berberu. 
Gdyby ta kolej istniała, mocno utrudniłoby się 
Mahdiemu drogę. Izmaił proponuje, aby guber- 
natorem Sudanu mianowano syna jego, Hassana, 
i dodano mu doświadczonych ludzi, jak Jemal- 
ledice, Reufa i Izmaił Ejuba, przedewszystkiem 
zaś 20.000 wojska. 

Jak donoszą z Paryża, nowy ambasador hi- 
szpański, marszałek Serrano, który właśnie wrę- 
czył swoje listy wierzytelne prezydentowi 
rzeczypospolitej, zostawił u hiszpańskiego mini- 
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stra wojny, który jest jego siostrzeńcem, poda- 
nie o dymisję in blanco, aby je natychmiast 
wręczył, jeżeli król w mowie tronowej nie przy- 
rzeknie, że przywróci vapowrót konstytucję z r. 
1869, i nie zaprowadzi powszechnego głoso- 
wania. 

Madrycka polieja zrobiła spis wszystkich 
Francuzów, którzy przybyli od 18, b. m. Mię- 
dzy jenerałami, którzy oczekiwali przybycia 
niemieckiego następcy tronu, wymieniają Marti- 
neza Campos, podczas gdy ministrowie dopiero 
po przybyciu jego do miasta złożyli mu wizyty. 
Tempe podaje dziwną wiadomość, że cesarzewicz, 
który bardzo cierpiał na morską chorobę, prosił 
cesarza, aby mu pozwolił powrócić — przez 
Francję. Byłoby to już czemś więcej, niż odwa- 
gą, a rząd franeuski, choćby miał najlepsze 
chęci, nie mógłby zaręczyć za bezpieczeństwo 
jego osoby. W Madrycie następca tronu dobrze 
się bawi, przypatruje się urządzanym dlań wal- 
kom byków, bije oklaski, gdy krew zwierząt 
broczy arenę, odbywa przeglądy wojsk, bankie- 
tuje, po cóż więc byłoby mu w powrocie, jak to 
mówią „kłaść zdrową głowę pod ewangelię“? 

Znowu pojawia się pogłoska o zamierzanem 
powszechnem rozbrojeniu. Jakiś niewiadomego 
nazwiska dyplomata donosi w organie ks. Hie- 
ronima Napoleona Za Patrie, że król Alfons 
zgodził się już na powszechue rozbrojenie, a 
idzie jeszcze tylko o decyzję Moskwy; jeżeli 
jakie państwo opierałoby się temu, natenczas 
siłą do tego zmuszone zostanie. Do pogłoski tej 
niewarto przywiązywać wagi, prąd bowiem jest 
wręcz przeciwny. 

Sprawa tonkińska się zaostrza. „Czarne 
chorągwie“ z wojskiem chińskiem uprzedziły 
Francuzów, zajmując Hai-Dzenag. Są tacy, któ- 
rzy uważają to za początek wojny z Chinami, 
zdaje się jednak, że Anglia, która teraz po klę: 
sce pod El-Obeid stała się bardziej uprzejmą 
dla Francuzów, wda się w tę sprawę i na dro- 
dze dyplomatycznej ją załatwi. 
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Półurzędowe Biuro korespondencyjne snać 
umyślnie przesłało nam częścią niedokładny a 
częścią przekręcony telegram o niedzielnej kon- 
ferencji bemackich mężów zaufania w Pradze, 
gdyż w tej porze, gdy nam go wysłało, już 
przecie miało w ręku drukowany we wszyst- 
kich organach centralistycznych komunikat cen- 
tralistycznego biura prasowego o tem zebraniu. 
Jest to matactwo, którego celu w tym razie na 
żaden sposób dopatrzyć się nie można — wszak 
ani żydom ani eentralistom, tym istotnym pa- 
nom płatnych przez hr. Taaffego ajentów, Biu- 
re korespondencyjne tem się przysłużyć nie mo- 
gło. Wspomniany komunikat centralistyczny o- 
piewa : 

„W niedzielę zebrało się w kasynie w Pra- 
dze 73 posłów ludu niemieckiego w Czechach 
(między tymi Herbst, Plener, Schmeykal, Wol- 
fram, Scharschmid) dla omówienia bieżących 
kwestyj politycznych. Przebieg konferencji oka- 
zał zupełaą zgodność zebranych posłów w poj- 
mowaniu ogólnej sytuacji politycznej w Austrji, 
jakoteż co do głęboko poruszających lud nie- 
miecki, zwłaszcza w Czechach, kwestyj admi- 
nistracyjnego podziału, tudzież wystąpienia po- 
słów z reprezentacyj politycznych. Nadzieja, 
jaką żywili przeciwnicy Niemców w Austrji, Że 
dójdzie do wielkiej rozterki w tychże obozie, 
została zupełnie udaremnioną, a jednomyślność 
w uchwalaniu rezolucyj nad najważniejszemi 
obecnie sprawami politycznemi, tudzież gorące 
wotum zaufania dla prezesa klubu bemackich 
posłów sejmowych, okazały jasno i namacalnie, 
że Niemcy austrjaccy są zdeterminowani, jak 
dawniej tak i teraz iść jednomyślnie ramię do 
ramienia w narzuconej im walce politycznej. 

Przewodniczył dr. Schmeykal, i powitawszy 
zebranych i podziękowawszy obecnym za liczne 
przybycie, zakomunikowął uniewinnienia tych 
posłów, którzy absolutnie przybyć nie byli w 
stanie, poczem odczytał nadeszłe rezolucje, do- 


KARTKA ŻYCIA 


WANDĘ MŁODNICKĄ. 


(Ciąg dalszy.) 


YVL 


— Uszanowanieczko moje! — Jakże serde- 
cznie się cieszę, że mię tak niespodzianie 8po- 
tyka zaszczyt odwiedzin panów. Domyślam 
la — polowańko ! 4 
— Tak jakby polowańko, — rzucił Hen- 
ryk z humorem. f 4 

Kiermaszko zajmuje porządne mieszkanie 
w dworze gdzie chwilowo jest rezydentem. 

— Proszę, proszę, siadajcie panowie! czem 
chata bogata tem zaraz ugoszczę, — Śpiewa 
słodziutko pam Paweł. 

— O! niepotrzebnie! — Siadam tylko dla 
tego, że rozmowa nasza zapewne sią przecią- 
gnie, — mówi Stanisław powoli i obojętnie. — 
Proszę zamknij pan drzwi. 

— A to na co? — pyta Kiermaszko. 

— Zamknij pan drzwi, w własnym intere- 
sie — powtórzył Stanisław z naciskiem. 

— Jesteśmy tu obaj — ciągnął dalej — 
aby ochronić dom i rodzinę szanowną od hańby — 
jaką im pan wyrządzić umyślił. Mówię o do- 
mu hr. Zakrzyńskiego co dobrodusznie otworzył 
panu swe podwoje. 

— Istotnie — zaśmiał się pan Paweł, — 
panowie zadajecie mi zagadki, a ja nie jestem 
biegłym w rozwiązywania ich. 

„Z Zakrzyńskim łączy mnie ścisły stosunek 
przyjaźni, mogę powiedzieć, iż nie ma dla 
mnie .tajemniec. Szezycę się względami pań, 
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— Szkoda, że pan teraz mówi, — przer- 
wał Staniław spokojnie, — wolałbym .skończyć, 
a potem z zajęciem posłucham co pan odpowie. — 
Jutro o świcie miałeś pan zamiar uprowadzić 
pannę Manię. 

— (o też to w tych pensjonarskich gło- 
wach się nie roil — zawołał pan Paweł ze 
śmiechem. — To nieuleczalna choroba panie- 
nek, — każda pragnie być bohaterką. — Pe- 
wnie sama panu to opowiadała ! — Ale tu za- 
chodzi pomyłka, — ja nie miałem wcale za- 
miarn... 

— Panie Kiermaszko, zechciej pan milczeć 
przerwał Stanisław, — powiedziałem już, że gdy 
skończę, posłucham pana, nawet z interesem. 

Więc pan nie miałeś zamiaru wykradać 
pauny Mani? — Powiedz że mi pan czy także 
bez zamiaru, wykradłeś szkatułę księcia Je- 
rzego ? — Czy bez zamiaru dwa tysiące tala- 
rów hr. Edwarda przylepło w pańskiej kiesze 
ni? — Nie fatyguj się pan, i nie przyrywaj. — 
Przeszłość pańską mam w dokumentach. — Prze- 
cie dla pokrycia jedynie hańby imienia polskiego 
stłumiłem tę sprawę wraz z hrabią Edwardem 
w ambasadzie, — Ale na istotę czynu mam do- 
wody. — Numer skradzionego weksiu, pan 08o- 
biście mieniałeś w Odessie. — A tu, list żony 
pańskiej, oświadczający, że oszukana przez o- 
szusta o fałszywej Jegitymacji na imię Kier- 
maszki, wypłaca mu rocznie 600 rubli tytułem 
odczepnego. 

Wreszcie oświadczenie rodziny Kierma- 
szków i fotografia śp. Pawła Kiermaszki, któ 
ry w r. 63cim w skutek ran umarł w szpitalu 
licząc lat dwadzieścia. Pieniądze, papiery i pa- 
szport jego zginęły wówczas. Pan tam byłeś 
wtedy przy usłudze aptecznej, mój panie Kier- 
maszko. — Czynne życie jest po za panem, i 
z pewnego. punktu można je nawet podziwiać. 


które raczą nawet przyjmować rozmaite dro- 
bnostki od pokornego sługi... 
Jednak nasze strony zechce pan opuścić nie 


postępowaniu „mężów zaufania* 


tyczące spraw konferencji — 17 rezolucyj o- 
świadcza się za admini jnym podziałem 
Czech, polityką abstencyjną i zwołaniem wal- 
nego wiecu stronnictwa, dwie zaś ograniczają 
się na wyrażeniu zaufauia posłom i konieczno- 
ści solidarnego postępowania. Poczem bez me- 
rytorycznej rozprawy następujące trzy rezolucje 
przyjęto : 

„IL. Utorowane rozporządzeniem językowem 
i odtąd stateeznie postępujące czechizowanie 
sądownictwa i administracji w niemieckich oko- 
liceach Czech — którego celem snać jest utwo- 
rzenie podstawy do ziszczenia państwa Czeskie- 
go — wywołało potężną irrytację w bemackiem 
(deutsch-bóhmischen) plemieniu. Coraz gwałto- 
wniej podnosi ono Żądanie. uzyskania ochrony 
dla swego spokojnego rozwoju i dla swego ży- 
cia narodowego zapomocą administracyjnego po- 
działu Czech, któryby Niemców w Czechach od 
wszelakiego musu językowego oswobodził, zło 
żony zZz współplemieńców stan urzędniczy im 
zapewnił a zarazem ustrzegł jedność Austrji od 
zagrożenia przez państwo Czeskie. 

Posłowie ludu niemieckiego w Czechach o- 
świadczają, że żądanie to jest uprawnione, i że 
bez prawno-politycznych nowotworów, tudzież 
bez zaprzepaszczenia narodowych mniejszości w 
mieszanych co do języka okręgach, spełnionem 
być może. Mają sobie tedy za obowiązek — ob- 
stając zawsze przy żądanią uznania języka nie- 
mieckiego jako państwowego na wszystkich ży- 
cia publicznego obszarach, tudzież strzegąc bez- 
względnie solidarności Niemców Austrji we 
wszelkich akcjach politycznych — działać przede- 
wszystkiem w tym kierunku, aby: 

1) w Radzie państwa i w sejmie czeskim 
żądanie administracyjnego podziału Czech — 
podobnie jak są okręgi szkolne — zapomocą u- 
tworzenia pod względem językowym ile możno- 
ści jednakowych okręgów administracyjnych i 
sądowych, tudzież odpowiedniej tema rozdziele- 
niu organizacji istniejących drugich instancyj 
przeprowadzonem zostało ; 

2) aby wniesione w Izbie posłów, oddawna 
obrobione wnioski co do rozporządzónia języko- 
wego i języka państwowego coryehlej przyszły 
pod rozprawę. | 

„IL Zważywszy, że z jednej strony wystą- 
pienie posłów niemieckich z ciał reprezentacyj- 
nych, nie może być jako przedmiot polityczne- 
go programu uważanem i traktowanem, tylko 
jako akt nieuchronnej konieczności, że z drugiej 
zaś strony żądane wystąpienie z Rady państwa 
traktowanem być musi jako sprawa, łączności 
Niemców austrjackich w najwyższym stopniu 
dotycząca, należy odnośną dseyzję pozostawić 
ogółowi członków stronnictwa, zebranych w do- 
tyczących ciałach reprezentacyjnych. 

„III. Kwestję zwołania wiecu stronnictwa 
przekazuje się mężom zaufania Niemców cze- 
skich z poleceniem, aby się co do niej znieśli z 
przewodnictwem stronnictwa we Wiedniu.* 

Tak brzmią rezolucje bemackich mężów za- 
ufania. Jak wiemy, celem tej konferencji było, 
dać odpowiedź na agitacje młodocentralistów w 
Czechach — i odpowiedź ta we wszystkich 
trzech punktach wypadła wymijająco. „Tak 
więc — powiada nawet Tagblatt — właściwie 
nic nie uchwalono, a zatem i owa sławiona w 
komnnikacie jedność jest jednością odwleczoną,.* 
Ciekawiśmy eo powiedzą o tych rezolucjach i 
młodo- 
eentraliści. 


Ściąganie podatków 
przez gminy. 


Dla naszych stosunków gminnych ważny 
spór wywiązał się w Rudkach, gdzie Rada 
gminna, idąc za przykładem pewnej gminy mo- 
rawskiej, która w podobnej sprawie wygrała 
spór przed trybunałem administracyjnym we 
Wiedniu, powzięła uchwałę polecającą zwierz- 
chności gminnej, ażeby nadal zaprzestała zaj- 


zwłocznie. — Niech się pan nfe naraża na kro- 
ki sądowe, załatwimy wszystko między sobą, 
oceniając artyzm z jakim pan potrafił wkręcić 
się w przyzwolte towarzystwo. 

Pan Paweł wyprostował się w całej oka- 
załości. 

— O panie! poczucie piękna posiadam w 
wysokim stopniu |... 

— Pokaż mo pan listy Mani, ma je pan 
przecie ? rzucił Stanisław. A 

Pan Paweł uśmiechnął się z wyższością. 

— Zawsze miewam listy | 

— Ile ich pidi 

— Dwa tylko — ale z podpisami. 

— I kosztują, — ile? 

— Nie chcę być niedyskretnym, — ale pan 
sam rozumie, że to ma swoją wartość, — adres 
wyraźny. Po setce — jnaczej nie oddam, spo- 
kojnie odpowiedział pan Paweł. 

— Pokaż pan. — Listy okazały się auten- 
tyczne. — Stanisław dwieście reńskich odliczył 
na stole a przytrzymując dłonią mówił dalej. 
Tu na brzegach listów kwit mi pan napisze na 
każdym. a 

Paweł podpisał g% zamachem. 

. — Sądzę że sprawę Zakrzyńskiego skoń- 
czyliśmy — rzekł stanisław do Henryka cho- 
wając listy w pugilareg, 

— Przepraszam najnmżeniej, mówił śpie- 
wnie pan Paweł, ale my z Zakrzyńskim w tæ 
kiej byliśmy przyjaźni — nie obliczało się tak 
ściśle — co Jego, co moje. Pożyczałem mu, To- 
biłęm zakupna, winien mi znaczniejszą sumę. 

— Jaką? pytał Stanisław. Tylko obmyśl 
pan możliwą, bo się zrzucimy z targu. Odlicz 
pan gdzie nieco | 

— Winien mi w pieniądzach 540 reńskich. 
Za urządzanie polowań ja nic nie licząc, bo 
by go nie stać na to. Zresztą miłe chwile ja- 
kie spędzałem w towarzystwie pań, nagrodzą 


mi te trudy — rzucił z westchnieniem. 


mować się ściąganiem podatków, do czego ści- 
śle biorąc obowiązaną nie jest. Wedle donie- 
sienia N. Reformy otrzymała zwierzchność 
gminy w Rudkach z powodu tej uchwały Rady 
gminnej ze strony starostwa pow. następującą 
rezolucję : 

„L. 7651, Do Zwierzchności gminnej w Rud- 
kach. Na sprawozdanie z 30. z. m. 1. 631, zwra- 
cając dołączony odpis z księgi uchwał, zauwa- 
Żam przedewszystkiem, że oświadczenie c, k. ko- 
misarza rządowego, obecnego na posiedzeniu 
Rady 25. października rb. odbytem, jest zupeł- 
nie mylnie wpisane. 

„Po powzięciu bowiem uchwały, iż poleca 
się zwierzchności gminnej. aby zrzekła się bez- 
płatnego poboru podatków gruntowego i iao. 
wo-klasowego, do czego żadną ustawą nie jest 
obowiązaną, i żeby czynności tej bezzwłocznie 
zaprzestała; komisarz rządowy zabrał głos, 
systując bezzwłoczne wykonanie tej uchwały, 
jako sprzeciwiającej się istniejącym przepisom, 
aż do decyzji wydać się mającej ze strony sta- 
rostwa, lecz wyrażenia, by się ona ustawie 
sprzeciwiała, nie użył. 

„Wzywam więc zwierzchność gminną, aby 
dotyczące sprostowanie w księdze uchwał usku- 
teczniła. 

„Obecnie zaś oświadczenie to komisarza rzą- 
dowego, systujące nie samą uchwałę Rady gmin- 
nej, lecz natychmiastowe jej wykonanie, to jest 
bezzwłoczne zaprzestanie poboru podatków po- 
twierdzam, a to ze względu na ustawę egzeku- 
cyjną z r. 1855, tudzież rozporządzenie kraj. 
dyrekcji skarbu z 20. lipca 1868 r. 1. 29781, 
normujące postępowanie przy poborze i ściąga- 
niu podatków w tutejszym kraju. 

„Skoroby gmina uchylić się chciała od do- 
browolnie przyjętego na się obowiązku poboru 
podatków, to powinnaby wnieść najprzód za- 
wiadomienie o tem do starostwa, gdyż uwol- 
nienie takie nastąpićby dopiero mogło po prze- 
prowadzeniu obrachunku, sprawdzeniu i udziele- 
niu absolutorjum przez władzę administracyjną za 
zezwoleniem kraj. dyrekcji skarbu. Rudki d 
6. listopada 1883 c.k. starosta Flechner w. r.“ 

Samo więc starostwo przyznaje, iż w myśl 
ustaw obowiązujących gmina do odbioru podat- 
ków zmuszoną być nie może, i nie systuje samej 
uchwały, tylko natychmiastowe jej wykonanie. 
Mimo to Rada gminna zważywszy: iż częściowe 
zasystowanie uchwały równa się w praktyce 
zupełnemu jej zniśsieniu; zważywszy dalej, iż 
powołane w rezolucji przepisy mocy ustawy nie 
mają. a gmina obowiązku ściągania podatków 
nigdy na siebie dobrowolnie nie brała, lecz zo- 
stał on jej narzuconym, wbrew §. 87. ustawy 
gm.; że wreszcie przeprowadzenie rachunków 
równa się w tym razie prostemu oddaniu tabel 
podatkowych, które każdego czasu odebranemi 
być mogą, zwierzchność gminna zaś Żadnego 
absolutorjum nie potrzebuje, gdyż nie jest urzę- 
dem, ani funkcjonarjuszem państwowym i kancji 
nie złożyła; uchwaliła d 19. bm. na wniosek 
radcy gm. p. Piaskowskiego: po pierwsze, po- 
dać rekurs do c. k namiestnictwa, przeciw 
częściowemu zawieszeniu uchwały Rady gm.: 
powtóre, wezwać zwierzchność gm., ażeby bez- 
zwłocznie doniosła e. k. starostwu, że nadal po- 
datków ściągać nie będzie, i upraszała je o wy- 
delegowanie e. k. urzędnika do odbioru tabel 
podatkowych. | 

Gdy rekurs reprezentacji gminnej w Rud- 
kach opiera się na orzeczeniu trybunału admi- 
nistracyjnego z d. 14. marca r. b. 1. 577, wy- 
danem w analogicznej sprawie, nie wątpimy, iż 
uwieńczy go skutek pomyślny. Jeżeli więcej 
gmin znalazłoby się, któraby w tej sprawie po- 
szły za przykładem reprezentacji gminy 
Rudek, to tym sposobem z musi tło by się rząd 
do przyspieszenia racjonalnej regulacji sprawy 
poboru podatków. Z powodu braku stanowczych 
i jasnych przepisów, panuje w tym względzie 
wielka dowolność, która na gminy ściąga zna- 


oane ciężary i bardzo uciążliwą odpowiedzial- 
ność, 


540, powiada pan. — I za co to je Za- 
krzyński winien ? 

— Sprzedałem mu konia za dwieście, co mię- 
dzy braćmi trzysta był wart. 

— To sto — liczył Henryk. 

— Posyłałem bukiety, nie polne, sprowa- 
dzane, cieplarniane — mogę panom handlowe 
rachanki przedłożyć, na 70 złr. 

— 170 — proszę dalej. 

— Na imieniny hrabiny zapisałem paryską 
bonbonierkę za 30 złr. 

— 200 — powiedział Henryk. 

— Pokojówce, za listy tam i napowrót 


— 203. 

— Pożyczyłem na bal, jako osobliwość na 
środek stołu, wazę sewrską; oddano mi ją ze 
szczerbem, — jest to szkoda dla amatora nieo- 
bliczona, — ja liczę ją tylko 100 złr. 

— 303. 

— Kupiłem w komisie dubeltówkę, za któ- 
rą został mi dłużny 130 złr. 

— 433 — notował Henryk. 

— Utopiłem konie, chcąc się stawić przez 
rzekę do zamówionego z Manią tańca, zapłaci- 
łem za nie 100 złr. 

— No! przynajmniej nie paradjery, — to 
szczęście Zakrzyńskiego! — przerwał Henryk 
wesoło — więc 533. 

— Skóra rysia wyprawna, dana Zakrzyń- 
skiemu. Ostatni mój podarek! — 7 złr. 4 

— Rachunek okrągły. Pięćset czterdzieści. 


Sprawa. brodzka. 


Donieśliśmy w swoim czasie, że Rada gmin- 
na m. Brodów uchwaliła ogłosić- protest prze- 
ciwko argumentom posła Merunowicza, wypo- 
wiedzianym w sejmie podczas rozpraw nad re- 
feratem Wydziału krajowego o stosunkach fi- 
nansowych tego miasta, zaś posłowi miasta 
Brodów, Józefowi Simonowi uchwalono wyra- 
zić ubolewanie z tego powodu, iż nie wziął w 
obronę „honoru miasta* przeciwko wywodom 
Merunowicza. 

Protest przeciwko przemówieniu p. Meru- 
nowicza mie został ogłoszony, lecz poseł Simon 
otrzymał odpis odnoszącej się do niego uchwa- 
ły Rady gminnej, i odpowiedział na to nastę- 
pującem pismem: 

Do Świetnej Zwierzchności gminnej m. Brodów ! 

Szanpwnem pismem z d. 10. bm. 1l. 5419, 
raczyła Świetna zwierzchność gminna zawiado- 
mić mnie, że Rada gminna miasta Brodów na 
posiedzeniu z d. 25. października rb. powzięła 
uchwałę następującej osnowy : 

„Rada gminna wyraża swoje ubolewanie, że 
poseł tego miasta Józef Simon wobec wyrzu- 
tów posła p. Merunowicza, czci gminy nie wziął 
w obronę, i zaprasza go, aby to zachowanie się 
usprawiedliwił.* 

Czyniąc niniejszem zadość temu wezwaniu, 
oświadczam, że jeśli zachowałem milczenie pod- 
czas rozpraw Wys. sejmu krajowego na posie- 
dzenin 20. października 1883 nad sprawami 
m. Brodów, nie uczyniłem tego z innego powodu, 
jak tylko w skutek nalegania p. burmistrza Ju- 
liana Gomolińskiego, co też ten pan burmistrz 
na posiedzeniu Rady gminnej dwukrotnie skon- 
statował. 

Świadkiem tych usiłowań p. burmistrza, aże- 
by mnie nakłonić do milczenia przy dyskusji 
Wys. sejmu nad sprawami miasta Brodów, jest 
także poseł tutejszej Izby handlowo-przemysło- 
wej, p. Otton Hausner. 

Należąc od dawnych lat do stanowczych 
oponentów wciąż zguonego gospodarstwa gmin- 
nego w Brodach, niegospodarności potępio- 
nej wielokrotnie przez powołane do czuwania 
nad sprawami gminnemi władze, a najbardziej 
potępionej samym faktem obecnej ruiny finan- 
sów miejskich — gdybym był zabierał w sej- 
mie krajowym głos w sprawach miasta Brodów, 
miałbym sobie za obowiązek sumienności i o- 
twartości poselskiej, zwłaszcza w sprawie pu- 
blicznej, równie bezwzględnie potępić gospodar- 
kę dotychczasowej Rady gminnej w Brodach. 

To moje zapatrywauie się względem tak 
niekorzystnie rządzącege dotąd w mieście stron- 
nietwa Rady gminnej, podziela ze mną przewa- 
żna część sumiennych, o rzeczywiste dobro ną- 
szego Społeczeństwa szczerze dbająca, obywateli 
brodzkich, i sądzę, iż właśnie tej okoliczności 
zawdzięczam wybór mój na posła. 

Zdaje mi się, iż mogę też przypuszczać, że 
prawdopodobnie ze względu na wiadome mu 
niegodzenie się moje z całą nieszczęsną gospo- 
darką gminną, nalegał na mnie W. Julian Go- 
moliński, ażebym przy rozprawie sejmowej nad 
sprawami brodzkiemi w d. 20. października rb. 
powstrzymał się od zabierania głosn, co też u- 
czyniłem w znacznej części przez wstręt ku te- 
mu, ażeby jeszcze bardziej nie wyciągać liche- 
go kierownictwa nieszczęsnej naszej gminy przed 
oblicze reprezentacji kraju. 

Za to zachowanie się moje w sejmie a ra- 
czej za uprogzoną abstynencję moją — bo na 
obronę to już chyba kto inny zdobyć się mógł- 
by, nie ja, śmiało przyjmuję też odpowie- 
dzialność wobec większości szanownych mych 
wyborców, tych mianowicie, od których mandat 
poselski otrzymałem. 

Nie podzielam zdania, jakoby osnowa prze- 
mówienia posła p. Merunowicza w sprawach 
brodzkich, uwłaczała czci samego miasta jako 
takiego, gdyż wyznać muszę, że o ile pojmuję 
podniesione przezeń zarzuty przeciwko bardzo 
niefortunnemu zawiadowstwu tutejszemi spra- 


pione swoje szkapy wyłów pan gdzieindziej. — 
440. — Stoi. Tyle damy. 

— Naturalnie pod warunkami — dodał 
Stanisław. Mój zaufany odstawi pana do grani- 
cy, i tam mu wypłaci tę sumę. To człowiek o- 
brotny i pewny ; w danym razie do władz się 
uda — mówił powoli. 

— A staraj się pan abyśmy, go więcej nie 
oglądałi, w własnym interesie. Sledztwo o tego 
ehłopca zaczyna być niemiłe — mówił Henryk. 

pra» O panowie! ja posiadam umysł 3 
polityczny — nie przywiązuję się do miejsc tak, 
żebym powracać jani, mi: S ian 

Podróże to mój żywioł! — Zmiana to 
moje życie! — A nawet przyznam się panom, 
że uprzedzacie życzenia moje. Dla tej głupiej 
sprawy z sądem miałem właśnie zamiar prze- 
jażdżki za granicę. Zresztą zaczęło tu nudno 
być w okolicy, a że mi panowie dajecie środki 
do podróży — szczerze wam jestem  obowiąza- 
ny. Mówił to z miną władcy udzielnego i z 
postawą wspaniałą. 

— Tak, przejażdżka postanowiona — do- 
dał Henryk — tylko z towarzystwa Mani zre- 
zygnować pan raczy. 

— Niech i tak będzie — rzucił z namasz- 
czeniem. 

— Więc pan nie ma żadnych więcej pre- 
tensyj, pytał Stanisław, ani żadnych kompro- 
mitujących dokumentów ? 

— Niestety! to wszystko, — bo z szarfą 
Mani z ostatniego balu — mówił dobywając 
zmiętą wstążkę różową z stolika — nadto bo- 


Zuch z pana! — Ale spuść pan trochę. — Te|leśnie by mi się rozstawać! Jeżeli jednak pa- 


utopione konie, — to zabawne! 

— Wcale nie zabawne — odparł Kierma- 
szko, — kosztowały mię w ich usługach. Zre- 
sztą dla Mani życie bym dał! — wołał z em- 
fazą, — ale jeżeli do tego stopnia zostaję za- 
pozuany, to niechże przynajmniej nie ponoszę 
straty. å 

— Nie, panie — podarki opłacimy, sle uto- 


nom zależy na tem.,.. 

— Nie, mój panie! — nie jesteśmy barba- 
rzyńcami, nie chcemy panu serca rozdzierać — 
zachowaj pan tę pamiątkę dla zbolałej duszy 
swojej. m. 

Powstali obaj i wyszli bez pożegnania. 


(C. d. n.) 


wami gminnemi, (a wynikłe skutki upokarzają- 
ce wszelką krytykę usprawiedliwiają), to mogą 
być one dotkliwemi chyba dla stronnietws, obe- 
enia w Brodach rządzącego, ale niezawodnie 
ani przeciwko samemu miastu, to jest przeciw- 
ko gminie jako takiej one wystosowane nie by- 
ły, zatem w ogóle ani miasta, ani ogółu oby- 
wateli dotykać nie mogły, bo samo miasto ku 
temu przyczyny w sobie nie zawiera, a ogół o- 
bywateli do tego powodu nie dawał. Nie za- 
chodziła tedy więc, w gruncie rzeczy, potrzeba, 
bronić w tej sprawie czci całej gminy, której 
nikt nie atakował i która sama, już z powodu 
upokarzających skutków tej gospodarki jej do- 
tychczasowych zastępców w Radzie gminnej, 
smutnie wzdycha, smutnie w przyszłość patrzy! 

O ile to nieudolne stronnictwo czuje się 
skrzywdzonem wypowiedzianemi w sejmie uwa- 
gami posła Merunowicza, ma ono obecnie wy- 
borną sposobność do oczyszczenia się z nich w 
toczącem się właśnie z rozporządzenia Wys. 
Wydziału krajowego śledztwie w Brodach, ce- 
lem którego śledztwa jest sprawdzić, i we wła- 
ściwem świetle przedstawić stosunki gospodar- 
ki gminnej w Brodach! 

Ja zaś, na szczęście, nie potrzebuję solida- 
ryzować się z tem, przez posła p. Merunowicza 
zaatakowanemń stronnictwem. 

Za najważniejszą i najpilniejszą potrzebę 
miasta Brodów zawsze, bo od lat kilkunastu, 
jak wiadomo, uważałem i teraz poczytuję Za- 
prowadzenie ładu i oszczędności w gospodar- 
stwie podług dostatecznych wskazówek w usta- 
wie gminnej zawartych, tak dla pana burmi- 
strza jak dla panów radnych w zbawiennych 
$$. 23., 55., 64., 66., 67., 73. i innych jeszcze 
się mieszczących, jakoteż w znanych jej wska- 
zówkach, zawartych w reskrypcie Wys. Wy- 
działu krajowego z d. 16. lutego 1876 l. 3852, 
tudzież w znanem również Świetnej zwierz- 
chności gminnej piśmie tej samej władzy do c. k. 
prezydjam namiestnictwa z d. 6. września 1881 
1. 57995, na wynikach poprzednio już przepro- 
wadzonej z urzędu rewizji stosunków gminnych 
opartem. ; 

Dalsze jeszcze podwyższenie opłat od na- 
pojów wpłynęłoby dodatnio tylko na konsum- 
cję napojów poza obrębem miasta — w 
samem zaś mieście przyniosłoby skutek bardzo 
nawet ujemny, pomijając wszakże zgubne skut- 
ki demoralizacji z powodu grożącego przemy- 
tnictwa. - 

Ubieganie się zaś o nową jakkąkolwiek po- 
życzkę w dzisiejszych do absurdum doprowa- 
dzonych, nędznych stosunkach gminy, byłoby 
istną ułudą. Gdzie bowiem do tego hipoteka? 
A przez tysięcojęzyczną, z powodu niedbałej 
gospodarki rozgłoszoną famę, okaże się także 
ku temu brak moralnych warunków — lecz i 
te jednak, w rzeczywistości do przeprowadzenia 
prawie niemożliwe kroki nie zdołają, wedle me- 
go zdania, zrujnowanych finansowych stosunków 
naszej biednej gminy do równowagi doprowa- 
dzić, jeżeli arcyzatrważające zakupno mnie- 
manej propinacji tego objektu, który w Brodach 
nigdy nie istniał, który nie istnieje, ba istnieć 
nie może, objektu w sporze będącego, 0: 
bjektu dla samych go sprzedających wartości 
niepewnej (dochodu rocznego coś do 600 
złr. dającego) i uciążliwej, jeżeli powiadam, to 
nieszczęsne, niepotrzebne wcale dla na- 
szej mieściny, ciągle upadającej, kupno mniema- 
nej propinacji, per nefas i nadal ostać by się 
miało !! 

zaprawdę nasza mieścina, i tak wciąż a 
przez szalenie wygórowaną, zupełnie niczem, 
nawet rozmaitemi ekspensami 
iekspensikami nieuprawiedliwioną ce- 
nę kupna mniemanej propinacji dla Brodów, i 
to jeszcze z dorzuceniem do tak olbrzymiej ce- 
ny 7 proc. rocznych odsetek, jakoby umyślnie 
dla zupełnego zabicia naszej mieściny, przez te- 
goż opiekunów wymyślonych, nasza mieścina 
a= nigdy odetchnąć i opamiętać się nie 
zdoła 

Wiem dobrze, już z dawnych doświad- 
czeń, że i teraz przebrzmi głos mój bez skutku, 
bez następstw dodatnich dla biednego miasta 
naszego, ale mimo to, posłuszny wezwaniu re- 
prezentacji gminnej rodzimego miasta Brodów, 
miałem sobie za obowiązek, wypowiedzieć moje 
zapatrywania się i moje zdanie, otwarcie i lo- 
jalnie. 

Brody dnia 26. listopada 1883. 
Józef Simon. 


(Już po otrzymaniu tego pisma z Brodów, 
dowiadujemy się, że dotychczasowi reprezen- 
tanci miasta Brodów dotąd czynią we Liwowie 


się znajdzie, któryby dał się złowić na plewę? 
Gdzież hipoteka? Miasto Brody nie może z do- 
chodu swego opędzać najkonieczniejszych po- 
trzeb zarządu, zkąd więc weżmie sumę, coro- 
cznie potrzebną na amortyzację i na procenta ? 
Cofnięcie kupna mniemanego prawa pro- 
pinacji, oto jedyny sposób ratunku dla Bro- 
dów; p. r.) 


Ziemie polskie. 


Pod zaborem pruskim nie wolno nawet ko- 
lorów narodowych używać! Jest to objaw „wro- 
gi państwu* i jako taki bywa surowo karany. 
Postępowanie rządn pruskiego jest jednak bar- 
dzo ciekawem z tego względu, Że brak mu 
wszelkiej logiki. Boć barwy czerwona i biała 
są oficjalnemi dla wielkiego księstwa Po- 
znańskiego, jako prowincji państwa Pruskiego. 
Odnoszące się do tego przedmiotu rozporządze- 
nie, formalnie rozkazem gabinetowym królaw- 
skim zatwierdzone, ogłoszone zostało również 
najformalniej w Reichs- u. Stavts-Anzeigerze we 
wrześniu r. 1881. Tymczasem sądy praskie opie- 
rają się na wcześniejszem rozporządzeniu rejen- 
cji poznańskiej z d. 14. września b. r., jak te- 
go dowodzi następujące doniesienie berlińskiego 
Tagblattu : 

„Noszenie kokardy w polskich barwach jest 
wedle rozporządzenia rejencji tamtejszej z dnia 
14. września 1874 roku w prowincji Poznań- 
skiej wzbronione. Na mocy tego rozporządzenia 
został właściciel dóbr Morawski, ponieważ na 
dniu 14. września rb., gdy przez miasto Koby- 
lin jechał, swemu stangretowi Rybackiemu po- 
tężną czerwono-białą kokardę do kapelusza 
przypiął — zaskarzony do sądu. Dowiódłszy 
przecież, że barwy te są zarazem jego barwami 
herbowemi, został w dwóch instancjach uwol- 
niony. Kamergericht berliński jednakże zniósł 
w instancji rewizyjnej wyrok uwalniający a za- 
wyrokował przeciw stangretowi z powodu no- 
szenia owej kokardy karę 30 marek, a przeciw 
panu Morawskiemu z powodu namówienia go 
do tego takąż samą karę. Wspomniany try- 
buna? uznał tedy, że rejencje mają prawo za- 
kazywać noszenia pewnych barw i godeł nawet 
wtenczas, kiedy się to nie dzieje w sposób de- 
monstracyjny.* 

kd s 
a. 

Jenerał-major Zejmern, gubernator grodzień- 
ski, usunął się na własne Żądanie od zajmowa- 
nej dotychczas posady, i przydzielony został do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Były guber- 
nator był zwykłym.. urzędnikiem carskim, nie- 
dopuszczającym się wprawdzie takich gwałtów 
na ladności miejscowej, jak się to dzieje w in- 
nych prowincjach polskich pod zaborem mo- 
skiewskim, ale ściśle stosującym się do rozka- 
zów, i z podwładnymi sobie mieszkańcami nie- 
sympatyzującym wcale. 

Na jego miejsze przyjdzie zapewne jeszcze 
lepszy... 

x A e 

Moskiewskie ministerjum oświaty ogłosiło 
niedawno sprawozdanie z działalności średnich 
zakładów naukowych we wszystkich dziesięciu 
okręgach w r. 1881, Dowiadujemy się z niego, iż 
w gimnazjach rządowych liczba uczniów wyno- 
siła ogółem 60.272, mianowicie: 35.297 prawo- 
sławnych, 11.679 katolików, 7.423 starozakon- 
nych, 5.028 protestantow, 515 innych wyznań. 
Zestawiając te cyfry z ogólną liczbą mieszkań- 
ców danego wyznania, wypada, iż na 1.000 sta- 
rozakonnych wypada 2:68 uczniów na 1.000 
protestantów 1-87, na 1.000 katolików 1'56 Í na 
1.000 prawosławnych 0'65 uczniów. 


M osk wa. 


Wiadomo, jak wysokie są opłaty. które 
składać muszą zarówno zamożni, jak i nieza- 
możni uczniowie uniwersytetów w Moskwie. 
Wysokość ich dosięga takiej cyfry, Że co naj- 
mniej połowa uczniów potrzebuje wsparcia, któ- 
rego im udzielają rozmaite prywatne osoby i 
instytucje, wielu zaś wprost niema sposobu 
kształcenia się w wyższych zakładach nauko- 
wych. 

Obecnie wstęp do wszechnie będzie jeszcze, 
zdaje się, więcej utrudnionym. Jak bowiem do- 


zabiegi o zaciągnięcie pożyczki 200.000 złr. dla |noszą pisma warszawskie, łącznie z projektem 
spłacenia stukilkunastu tysięcy za propinację|nowego statutu uniwersyteckiego, Rada stanu 


Bankowi hipotecznemu i 60.000 Bankowi au- 
stro-węgierskiemu. Ciekawi jesteśmy, 


Przegląd naukowy. 


(Tworzenie się kraterów księżycowych. — Zmysł 

rozpoznawania barw u pszczół, — Uprawa i za- 

stosowanie pokrzywy. — Nowy elepłomierz. — Od- 
krycie Maltzana. — Olbrzymi teleskop.) 


Przyrodnik francuzki Bergeron ogłasza no- 
wą teorję powstawania kraterów księ- 
życowych, opierając ją na następującyc 
własnych doświadczeniach: Do stopionego w 
kąpieli wodnej aliażu Wooda, składającego się 
z 7 części bizmutu, 2 cz. kadmu, 2 cz. cyny, 
2 cz. ołowiu, a topiącego się już w ciepłocie 
70° C., wdmuchiwał Bergeron za pomocą rurki 
mosiężnej prąd gorącego powietrza przez cały 
czas powolnego stygnięcia masy. Wrzący kru- 
szec rozrzucał roztopione cząstki, a te przecho- 
dząc w stan stały wytworzyły skorupę w kształ- 
cie koła, którego krawędzie pod wpływem nieu- 
stannego wciskania się rozgrzanego powietrza 
wznosiły się stopniowo, tworząc ostatecznie 
krater. Wszelako w miarę oziębiania, ten sta- 
jąc się ciastowatym i będąc ciągle odrzucanym 
przez gazy, nie mógł uprzątnąć powstającej 
przed nim skorupy stałej i dlatego przerzucił 
się po za jej krawędzie, tworząc najzupełniej- 
szy stożek. Jednocześnie krater zapadał się 
coraz więcej, a krawędzie jego wewnętrzne 
przedstawiały pochylenie daleko większe od 
krawędzi zewnętrznych. 

A ten sposób wykształcił się krater podo- 
bny do księżycowych, i też prawdopodobnie w 
ks sposób tworzyły się kratery na księżycu 
ane ch. gdy tenże znajdował się jeszcze w 
ała - Spojenia płynnym. Tutaj jednak osty- 
gara część zewnętrzna księżyca prędzej od we- 
wnętrznej, która jeszcze płynną, wyzie- 
wała gazy przedzierające się przez skorupę w 
tych mianowicie punktach, w których przechód 
w stan stały powolniej się odbywał. 
Używając aliażu Wooda spostrzegł Ber- 


ma rozstrzygnąć i projekt podwyższenia opłaty 


geron, że wytryski cząstek kruszczowych pa- 


dały na krawędź krateru, nie pozostawiając po 
swem przejściu żadnego śladu. Krawędzie kra- 
terów księżycowych przedstawiają się zupełnie 
podobnie, jak powyżej podane sztucznie wytwo- 
rzone. Prawdopodobnie więc była droga two- 
rzenia się wulkanów taką samą, jak przebieg 
tworzenia się kraterów w powyższem doświad- 
czeniu. 


ka * 
LJ 


John Lubbock znany badacz angielski o- 
głasza wynik swoich spostrzeżeń nad zmysłem 
rozpoznawania barw u pszczół. 

Lubbock ponalepiał na małe płytki szklan- 
ne papierki różnego koloru, pozostawiając je- 
dną płytkę bezbarwną i poprzykrywał je inne- 
mi płytkami polanemi miodem. Płytki te wy- 
stawił w miejscu zacisznem na trawę. Przela- 
tujące pszczoły zlatywały najpierw na niebie- 
skie szkło — ztąd zgoniome siadały na białe, 
później na zielone, pomarańczowe, żółte, bez- 
barwne, czerwone. Zjawisko to obserwował Lub- 
bock 100 razy, zawsze z tym samym skutkiem : 
pszczoły siadały zawsze w tym samym porząd- 
ku na różnobarwne płytki. Wyraziwszy to pro- 
centowo, wypadnie, iż na 100 razy siadały 
pszczoły na płytki niebieskie 74 razy, na bez- 
barwne 26 razy. - 

Wynik tego doświadczenia wykazuje, iż 
pszczoły są tkliwe na wpływy barw, i że ulu- 
bioną ich barwą jest niebieska. 

Ea y EJ 

Wielka pokrzywa (Urtica dioica) już 
dawno jest znaną jako bardzo pożyteczna rośli- 
na. Do r. 1720 uprawiano ją w Niemczech, we 
Francji, Hiszpanii, Włoszech i w Szwajcarji, 
lecz od tego czasu wyrugowała ją bawełna. | 

Pokrzywa udaje się na każdym grnneie 
gnojonym co dwa lat. Jest nieczułą na wpły- 
wy powietrza, łatwą do uprawy i dorasta szcze- 
gólniej na miejscach nie bardzo słonecznych, do 
wysokości przeszło dwóch metrów. Jedno zaga- 


stwa. W sprawie tej kilku członków rady sta- 
nu, bliżej  obeznanych ze sprawą szkolną, 
przygotowuje odpowiednie wnioski. 

O ile zaś wiemy, wnioski te zmierzają do 
podwyższenia opłaty. 


Kronika miejscowa i zamiejscówa, 
Dnia 27 Listopada 


* We czwartek dnia 29. listopada dane bę- 
dzie przedstawienie w teatrze na korzyść we 
teranów z r. 1831 Jak już donosiliśmy, odegrane 


do warunków o przejęcie Wieńca i Pszczółki przez 
„Macierz“ na własność. Dlaczego? Oto jak ks. 
Stojałowski wyłuszeza, dla tego: 


f „Odpowiedziano nam najpierw, że księdza Sto- 
jałowskiego na redaktora przyjąć „Macierz“ 'nie 
może — bo faktem jest, że „księdza S. szla- 
chta się boi*, a ona na to pismo nowe pie- 
niądze dajo... 


„Pismo przez „Macierz polską* wydawane ma 
być „pismem szlacheckiem* dla ludu, czyli ma lud 
przekonać, że najlepsze to, co panowie zrobią i 
zarządzą. Niech o tem włościanie pamiętają i wie- 
dzą, jaką gazetką mają być obdarzeni“... 

Tak pisze ks. Stojałowski. 


Towarzystwo zaliezkowe. Z powodu ustą- 


będą dwa akta „Konfederatów barskich" Mickiewi |pienia dr. Zgórskiego Alfreda x posady dyrektora 


cza i wszyscy prawie śpiewacy i śpiewaczki opery 
wystąpią z koncertowemi utworami. Oprócz tego 
stowarzyszenie śpiewaków „Lutnia,“ liczące obe- 
enie już do 200 osób, odśpiewa 1) E. S. Engels- 
berg „Samotnik“, chór męski z fortepianem. 2) L, 
Bethoven „Jubilate“, chór męski. 

Biletów na to uroczyste przedstawienie naby- 
wać można już od dzisiaj w kasie teatralnej. 

Dyrekcja teatru bezinteresownie urządza to 
przedstawienie na rzecz weteranów z r. 1831; spo- 
dziewać się należy, że i publiczność zbierze się 
bardzo licznie, tem więcej, że i zamanifestuje tem 
samem swe współczucie dla weteranów i zarazem 
starannem urządzeniem i zestawieniem produkcji 
tego wieczora, będzie mogła w zupełności się za- 
dowolnić. 

Komitet obywatelski, utworzony dla zajęcia 
się przysporzeniem funduszu dla weteranów z rokn 
1831 wystosował -był już dawniej odezwę do 
wszystkich miast i miasteczek w Galicji, ażeby w 
dniu 29. listepada starały się o urządzenie tea- 
trów, koncertów i odczytów na rzecz fundaszu wo- 
teranów. spodziewać się należy, iż ta odezwa od- 
niesie skutek należyty. W Gazecie zdawać bę- 
dziemy sprawę, co w każdej miejscowości w tym 
celn uczyniono. 


* Koncert Dengremonta wczorajszy potwier- 
dził zupełnie to zdanie, które wypowiedzieliśmy w 
poprzedniem sprawozdaniu o grze tego młodziut- 
kiego wirtuoza. Technika i technika szalona. U Den- 
gremonta ta biegłość właśnie w pokonywaniu naj- 
większych trudności, jest obecnie i dotychczas środ- 
kiem i — celem. W koncercie wzięły także udział 
panie Dowiakowska ł Szlezygierówna tudzież p. 
Mysziga. Najlepsze te siły naszej opery śpiewały 
wybornie, wypełniając odpowiednio program jedne 
go z najndatniejszych koncertów. 

* Pp. Dengremont I J. Leltert, zaproszeni 
przez artystycznego kierownika wieczorku muzy- 
kalno - deklamacyjnego na cześć A. Mickiewicza, p. 
L. Marka, zatrzymają się umyślnie we Lwowie, aby 
wziąć udział w części muzykalnej. W miejsee pan- 
ny Paltinger, która zachorowała, odegra p. Marja 
Stengel drugi koncert Saint-Saensa. 


W 53. roczalcę powstania listopadowego 
odbędzie się pojutrze, we czwartek, dnia 29. b. m. 
o godzinie 11. przedpołudniom w kościele archika- 
tedralnym żałobne nabożeństwo xa poległych i zmar- 
łych żołnierzy polskich z r. 1830/1. 

* Na ostatniem posiedzeniu ponfnem rady miej- 
skiej pozbawiony został godności obywatelstwa mia- 
stą Lwowa p. R., masarz, człowiek zamożny. Obe- 
enie nie prowadzi pan R. swego rzemiosła, lecz zo- 
stal ukarany za to, że prowadził je niesumiennie. 
Dziś i inni masarze niekoniecznie uczciwie prowa- 
dzą swój proceder, jak to dowiodły wypadki nieda- 
wne, z których wykazało się, że niekoniecznie tyl- 
ko świninę lub inae zdrowe mięso używa się na 
siekaninę do kiełbas. Mamy nadzieję, że wszelkie 
podobne wypadki będą surowo karane, a wtenczas 
przedsiębiorcom takim odejdzie ehetka karmienia 
nas niezdrową strawą, 

W Buczaczu d. 29. listopada odbędzie się o 
godzinie 10. rano za spokój dnszy á. p. Adama 
Mickiewicza, wieszcza narodn polskiego i za pole- 
głych w powstaniu listopadowem nabożeństwo ża- 
łobne, na które wiernych a pobożnych chrześcian 
zaprasza się. 

* Z miasta dochodzą nas liczne zapytania, z 
jakiego powodu w magistracie, mimo odkrytych ró- 
żnych wadliwości i grasującego tamże nieporządku, 
czem ludność tak wielce jest zaniepokojoną, nie 
przedsiębrano dotąd tak koniecznej puryfikacji u- 
rzędników magistratów, a ewentualnie dlaczego win- 
nym brakn dozoru i gorliwości nie wytoczono dyscy 
plinarnego śledztwa. Po odbyciu rozprawy sądowej, 
która dosadnie wykryła nieudolność i brak nadzoru 
w niektórych biurach, postępowanie takie jest nie- 
odzownem, inaczej byłoby to preminm dla nieudol- 
mych i opieszałych, a takich jest spora liczba na 
etacie magistratu. Dlatego żądamy w interesie mia- 
sta bezzwłocznej puryfikacji magistratu! 


ow. zaliczkowego we Lwowie, Rada nadzorcza u 
chwaliła, aby dotychczasowe czynności dr. Zgórskiego 
objął p. Zabicki, dłagoletni dyrektor, kasjer Towa- 
rzystwa, zaś do kasy przydzielony zostanie nrzę- 
dnik. P. Dąbrowski Wacław, trzeci dyrektor Tow. 
zażądał również urlopu z powodu zajęć, które ma 
jako prezydent miasta, 
z 3 dyrektorów, Rada nadzorcza powołała przeto 
dwóch zastępców, mianowicie pp. dr. K. Malego, 
adwokata krajowego i Jakóba Pipesa radnego i 
członka Izby handlowej. 


* Na linil Grybów-Zagórz, budającej się kolei 
Transwersalnej, kładą się już szyny, tak że otwar- 
cie tejże nastąpi bezsprzecznie z wiosną. 


* Szkoła rabinów ma podobno powstać w Kra- 
kowie. Nad odnośnym projektem pracuje, jak sły- 
szeliśmy, dr. Rosenblatt. 


* Na dochód Towarzystwa ku wspieraniu 
słuchaczów wszechnicy, rygorozantów i auskul- 
tantów w. m. we Lwowie, odbędzie się w ponie- 
działek dnia 3. grubnia 1883 w sali domu naro- 
dnego koncert pod artystycznem kierownictwem p. 
dyrektora Ludwika Marka, z łaskawym  wspoła- 
działem pani Bronisławy Dowiakowskiej, pani Kwie- 
cińskiej, pann Stgl., panny Ges, p. Schm. i p. Z. 

Program: l. Beethoven: Uwertura z „Egmon- 
ta* na 2 fortepiany; odegrają panny Stegl. i Ges., 
p. Z. i p. dyr.Marek. — 2, Wieniawski: Fantazja 
z „Fausta“, odegra p. Schm. — 3. a) Tosti: Vo- 
rei morir i b) Mozart: Fiołek. odśpiewa pani Do- 
wiakowska, — 4. Chopin: koncert F-mol z akomp. 
ole3ra panna Ges. — 5. Deklamacja, wygłosi pani 
Kwiecińska. — 6. a) Schmelkes, Elegia i b) Wie- 
niawski, sielanka, odegra p. Schm. — 7. Liszt- 
Mendelsohn: „Sen nocy letniej* odegra panna Stgl. 
— 8. a) Tosti: Marzenia i b) Bizet: Habanera 
z op. „Carmen“, odśpiewa p. Dowiakowska, Poerą- 
tek o godzinie 7. wieczór. Ceny miejsc nie kładąc 
tamy dobroczynności: Fotel złr. 3. — Krzesło złr. 
2. — Wstęp na palę złr. 1. — Miejsce numerowa- 
ne na galerji 80 et. — Wstęp na galerję 50 ot. 

Biletów nabyć można w kantorzej p. Stroh, a 
w dzień koncertu wieczorem przy kasie od godzi- 
ny 6. 
*  Trybanał przysiegłych w Krakowie, zasą- 
dził na jeden rok ciężkiego więzienia Feliksa Wno- 
rowskiego, ekskancelistę sądn powiatowego w Bo- 
chni, za oszustwo przez podrobienie podpisów ś. p. 
ks. Sławińskiego, na dwu wekslach, wynoszących 
ogółem 6000 zł, 


* 0. Bianchi, dominikanin, przełożony klasato- 
ru przy kościele Panny Marji supra Minerva w 
Rzymie, przybył do Krakowa w zastępstwie jene- 
rała zakonu. O Bianchi był profesorem w uniwer- 
sytecie Sapientia i należy do znakomitości nauko- 
wych. Związany wieloletniemi stosunkami z rodziną 
Popielów, był zawsze szczerym przyjacielem kato- 
lickiej Polski. O. Bianchiemn towarzyszy przełożo- 
ry prowincji niemieckiej. 


* Zdziczenie. Karol Kraft, oficjalista dworski 
p. Józefa Skarbek-Borowskiego, z Drohomyśla, na- 
padł dnia 12. b. m. z dziewięcioma siepakami na 
polu w brutalny sposób na dwoje dziewcząt ze wsi: 
Katarzynę Horossko i Marję Milan, które schwy- 
tawszy, zapędził do dworskiej stajni, odarł z odzie- 
ży, nagie harapem ściął aż do krwi, poobcinał im 
kosy, a potem wygnał nagie na pole. Krewni po- 
krzywdzonych dziewcząt wnieśli skargę do sądu w 
Krakowie, który zapewne nie puści tej sprawy pła- 
zem, chociażby jakieś wpływy uboczne o zatnszo- 
wanie jej się starały. Kannibalizm taki zasługuje 
na najoatrzejszą karę. 


* Bitwa w teat"ze. Przed kilku dniami w Wie- 
dniu w wielkiej operze, na przedstawieniu baletu, 
arcyks. Jana p. t. „Assasyni*, zraniono na scenie 
cztery osoby cięciami pałaszy, Przy końcu trzecie- 
go aktu mianowicie, gdzie jest scena zdubycia 
twierdzy przez rycerzy krzyżowych i walka wre 
na dobre, tancerz Caron uderzył tak silnie ta' ce- 
rza Dubois pałaszem w głowę, że omal mu jej nie 
rozpłatał, W tejże samej seenie zostaii zranieni 


* Ks, Stojałowski w piśmie swem Wieniec |jeszcze trzej tancerze, Widocznie grali z zanadto 


jaki bank | studenckiej we wszystkich uniwersytetach car-|donosi, że z „Macierzą* nie mógł się zgodzić co 


a a O 


dzenie pokrzywy starczy na 14 do 16 lat, zie-|rzęcej. Nasienie pokrzywowe, zadawane koniom 
mia musi być jednak przedtem głęboko zoraną|dwa lub trzy razy tygodniowo z wilgotnym o- 
i dobrze zgnojoną. Po zbronowaniu ziemi, sadzi| wsem, czyni je ognistymi, chroni je od zby- 
się korzenie pokrzywy w długich rzędach odda- |tnięgo pocenia się w biegu, a włosień nabywa 
lonych od siebie o 24 cm., na 10 do 13 em. głę: |jedwabnego połysku. W Danii zastosowują po- 


bokości, jeden korzeń od drugiego w oddaleniu 
20 cm., przygniata je ziemią i polewa obficie 
wodą. Do sadzenia używa się korzeni a roślin 
dzikich, przecina je na kilka części, każda o 
pięciu oczkach, i sadzi się wcześnie na wiosnę. 
Do siejby zaś, zbiera się nasienie dojrzałe z ro- 
ślin dzikich we wrześnin, sieje na dobrze roz- 


pasza „ziemię po wierzchu i polewa obficie |papieru, który jest silnym jak pergamin, — a 


wodą. W następnym roku należy grzędy nasien- 
ne porządnie i często pleć, a dopiero w drugim 
roku po zasianiu przesadzać. Uprawa z korzeni 
jest korzystniejszą jak z nasienia, gdyż daje 
już w pierwszym roku plon. 

Im częściej się gnoi pole pokrzywowe, tem 
lepszy wydatek plonu. Najlepszym nawozem są 
popiół drzewny, suche liście i pórz. Wedle do- 
niesienia nauczyciela Kócka w Heiligenstadt, 
zebrał on w pierwszym roku uprawy z hekta- 
ra 2.800 kilogr. suchych łodyg i 1.115 klgr .su- 
chych liści pokrzywowych. 


Pokrzywy można używać jako paszy suro- 
wej lub suszonej. W tym celu kosi się ją, gdy 
rośliny dosięgną wysokości 30 do 45 cm., i o- 
trzymuje się trzy lub cztery pokosy rocznie. 

Chcąc uprawiać pokrzywę w celu nzyska- 
nia włókna, ścina się ją przy końcu czerwca, 
gdy odkwita; później cięta zawiera już zgru- 
białe włókna. Wysuszone łodygi moczy się przez 
cztery dni w wodzie, rozdziera na włókna i 
międli zapomocą maszyn lub ręcznych międlnic. 
Pokrzywy dostarczają 14 do 22 pre. włókien. 

Wedle prób technologicznych, jest włókno 
pokrzywowe silniejsze i wytrzymalsze od kono- 
pnego i lnianego. Daje się użyć do najcieńszej 
przędzy, daje się bielić, barwić i drukować. Li- 
cie i gałązki posiadają, wedle prof. dr. Ign. 
Mosera, tę samą wartość pożywną, co koniczy- 
na czerwona, przyczem działa na zwiększenie 


podoju mleka i ułatwia proces respiracji zwie-|jąc faunę morską koło Krety odkrył, że uważa- 


wielkiem przejęciem i prawdą. 


zywę w tym celu już od dawna. Pokrzywa 
ma także zastosowanie w utwierdzaniu usuwa- 
jącej się ziemi na brzegach rzek. Gęsto poplą- 
tane korzenie jej wstrzymują rozpadanie się 
gruntu podobnie jak korzenie wikliny. 
W Japonii wzmaga się uprawa pokrzywy 
coraz bardziej, szczególnie w celach fabrykacji 


prawdopodobnie i u nas niedalekim już czas, 
gdy ten nowy rodzaj przemysłu rolniczego, 
szczególnie na lichszych ziemi obszarach zakwi- 
tnie w całej pełni. 


* * 

Wydoskonalanie dokładności i mocy przy- 
rządów fizykalnych postępuje olbrzymim kro- 
kiem. Mamy do zanotowania znowa jeden wy- 
nalazek na tem polu, ciepłomierz wynale- 
ziony przez Michelsona, wymierzający jedną 
tysiączną część stopnia. Przyrząd ten należy do 
rodzaju ciepłomierzy, opartych na nierównem 
rozszerzaniu się dwóch metalów, z tą jednak 
w tym razie różnicą, że jeden z metalów zastę- 
puje tu kauczuk, rozszerzający się pod wpły- 
wem ciepła dziesięćkroć więcej od platyny. Mały 
pręcik szklanny, przyczepiony do końca mecha- 
nizmu łukowatego, podpiera zwierciadełko na 
jedwabnej nitce zawieszone. Jak tylko sprzę- 
żona z sobą para blaszek z kauczuku i platyn 
pod wpływem ciepła kurczyć się lub rozszerzać 
zaczyna, zwierciadełko zbacza w prawą lub 
lewą stronę i odbija obraz świetlnego ogniska 
na podziałką. Nadając blaszkom i pręcikowi 
szklannemu wielką długość, powiększa się do 
ostatecznych granic czułość ciepłomierza. 
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Podróżnik niemiecki Henryk Maltzan bada- 


| 


|dów zdrowotnych ceny te same co w mieście, mia- 


Że zaś dyrekcja składa się- 
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Rarostatki na Wiśle. Komisja nawigacyjna, 
co do uspławnienia Wisły dla statków parowych 
już się rozjechała i zacznie się kampania przy zie- 
lonym stoliku. Na tem atoli nia poprzestają inte- 
resowani kupcy. Firma eksportująca węgiel do 
królestwa Polskiego p. J. Przeworskiego, zakupiła 
w Szczecinie kosztem około 40.000 zł. trzy paro- 
statki zwane płytkochody, zanurzające się w wo- 
dzie tylko na 15 eentymetrów do holowania gala- 
rów pod wodę. 

Parostatki te już z końcem marca przyszłego 
roku, jak tylko lody ustąpią, zostaną w ruch wpro- 
wadzone, 

* Dekoracje. Cesarz nadał stan szlachecki rad- 
cy seksyjnemu w ministerstwie handlu, dr. Janowi 
Jerzemu Woerz, jako kawalerowi orderu żelaznej 
korony trzeciej klasy; — starszemu radcy rachun- 
kowemn urzęłu pocztowych kas oszczędności Anto- 
niemu Gróger w Wiedniu, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa; — starszemu radcy skarbowe- 
mu i naezelnikowi powiątowej dyrekcji skarbu w 
Stanisławowie, Michałowi Pakińzkiemu, przy sposo- 
buości przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, w uznanin jego długoletniej i zna- 
komitej działalności słażbowej, tytnł i charakter 
radcy dworu z uwolnieniem od taksy; starszemu- 
lekarzowi sztabowemu, dr. Autoniemn Wesalsky 'e- 
mu, jako kawalerowi orderu żelaznej korony trze- 
ciej klasy, w myśl statntów orderu, stan szlache- 
cki, z przydomkiem „Saverstróm*, 

Cesarz  zamianował okręgowego inspektora 
szkolnego, profesora gimnazjum w Wiedniu, Józe- 
fa Hiilsenbecka, krajowym inspektorem szkół. 

Minister handlu mianował ofiejała rachunkowe- 
go kr. dyr. skarbu we Lwowia Stanisława Abta, 
rewidentem rachunkowym, asystenta rachunkowego 
namiestniectwa we Lwowie, Edwarda Reissa, oficja- 
łem rachunkowym : asystentów pocztowych we Lwo- 
wie, Karola Schenka i Jana Andraschka, asysten- 
tami rachunkowymi i praktykanta rachunkowego 
krajowej dyrekcji skarbn we Lwowie, Stanisława 
Pomianowskiego, praktykantem rachunkowym, wszy- 
stkich z przydzieleniem do słnżby w departamencie 
rachunkowym dyrekcji poczt we Lwowie. 

* Malowanl. -- Wiesz, żonnsia, możebyśmy 
kazali wymalować nasze portrety ? 

— Twój.. jeszcze czego?... Ty i tak jesteś 
malowany <... 

-— A to nie, ale w takim razie i twojego nie 
trzeba. 

— (iekawam czemu ? 

— Bo się sama codzień malujesz. 


Muzeum zakładu zar. im. Ossolińskich otwarta 
<odzienuia — próau świąt od gods. 9. do 1. Nadt. 
wa wtorek i piątek popołudnia od 8. do 5. dls 
młodzieży szkclaej. — Wstęp bezpłatny. 

* (Muzeum przemysłowe w rztnasu eodziennia 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ot. w inne 
dnia 80 et. 

* Muzeum lm. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 


* Jutro we środę: św. Krescentego; — św. 
Mateja apost. 

* Wiadomości policyjne z d. 26. listopada b. r 
Skradziono w Hodowicach konia gniadego z białym 
znakiem na grzbiecie i klacz gniadą, łysą, rasy 
krajowej 6-letnią., 

Zgubiono kolczyk złoty czarno emaliowany x 
2 zielonemi kamykami i perłą i zegarek damski z 
kopertą czarno-emaliowaną z brylancikami. 

Złożono w policji płócienną torbę. 

Przyaresztowano Miehała Skoczylasa za kra- 
dzież drzewa ze składu p. Ziembiekiego 


* 
* * 


— Z Dublan ucząca się młodzież zanosi arcy- 
słuszne skargi na formalne katusze, na jakie ska- 
zaną zostaje, dzięki niedogodnościom miejscowym, 
nniemożebniającym wprost fizycznie pobyt niektó- 
rym z nich, obdarzonym da ikatniejszem zdrowiem. 
Dwojakie plagi trapią ten dzielny zastęp młodzieży, 
niepolującej na żadne synekury i urzęda, ale twardą 
i mozolną pracą zdobywającej warunki bytu dla kra- 
ju rolniczogo. Ma więe najprzód najohydniejsze i 
najniezdrowsze mieszkania we wsi, w jakich u ża- 
dnego Z nich czełladź nawet się nie mieści z pe- 
wnością. Izby malutkie, z podłogami pojedynczemi, 
wiejącemi z pod spodu, z piecami warzywnemi, z 
maleńkiemi okienkami, naturalnie bez dubeltów; bro- 
dy poczciwych kmiotków naokoło chałup i na dzie- 
dzińcu, już same przez się zdolne byłyby odstra- 
szyć ludzi, pochodzących przeważnie z najzamo- 
żniejszych rodzin, nawykłych nietylko do wygód od 
dzieciństwa, lecz prawdziwego komfortu europej- 
skiego; ale cóż dopiero, gdy się doda do tego ceny 
bajeczne, jakie muszą płacić za te chlewiki. Poczci- 
wi kmiotkowie każą więc sobie płacić za swe ciupy 
mizerne, niezaprzeczenie dziesięć razy gorsze od 
tych, które magistrat zabronił dzierzawić ze wzglę- 


ny dotychczas za rzadkość róg Trytona z 
różowo zabarwionym otworem (Triton Seguen- 
zae Aradas) znajduje się tam w wielkiej obfi- 
tości. W przedniej części morza Śródziemnego 
jest ta muszla wcale nieznaną. Ponieważ zaś w 
ogólności znajduje się na wschodniem wybrzeżu 
Sycylii wiele rodzai zwierząt morskich takich, 
które w morzu Tyrreńskiem nie żyją, z zwie- 
rzętami przedniej części morza Śródziemnego nie 
są blisko spokrewnione, a zato z rodzajami ży- 
jącymi w oceanie Indyjskim, około Cap Verden 
i w grecko-syryjskim obszarze morskim są na- 
der blisko spokrewnione, wypada wnosić, że 
morze Tyrreńskie i obszar morski grecko-syryj- 
ski były kiedyś lądem rozgraniczone. 


e s 
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Nowy teleskop olbrzymich rozmiarów 
urządzony został w Obserwatorjaum Pulkow- 
skiem w Rosji. 

Wiadomo, że Obserwatorjum to, założone 
przez cara Mikołaja, posiada od dawna najpo- 
tężniejsze przyrządy astronomiczne. Według ży- 
czenia założyciela, winno być Obserwatorjum w 
Pulkowie zawsze zaopatrywane w najdoskonal- 
sze narzędzia, nie ustępujace w niczem żadne» 
mu zakładowi tego rodzaju w świecie. W osta- 
tnich jednak latach, w skntek postępu nauki 
w Anglii, Francji i Stanach Zjednoczonych, zde- 
łano otrzymać szkła załamujące światło, siły 
nieporównanie wyższej od lunet Pulkowskich. 
Otóż od roku pracowano nad wyrobieniem so- 
czewek do nowego teleskopu dla Pulkowa, 
Teleskop ma długości 52 stóp polskich, a 
średnica objektywu wynosi 3 cał polskie. Ko- 
osalny ten refraktor ustawiono na wzgórku 
rozpościerającym się w stronie południowo - za- 
chodniej od głównego budynku Obserwatorjum. 
Osadzono go na rucdomej wieży żelaznej, poru- 
szalnej po szynach. Satelita naszej płanety, 
księżyc, będzie za pomocą tego teleskopu zbli- 
żonym do ziemi na odległość 38 wiorst ! 


Maryan Dimmel, 
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nowicie aż po 10 złr. za pokoik! Febra złota po- 
czciwych kmiotków zdaje się wysilała się tu prze- 
ścignąć chciwość żydowską. 

Drugą plagą egipską, mogącą głównie przy- 
czynić się do wywędrowania napływowej młodzieży 
z za kordonu, a jest jej obecnie cztery piąte ogól: 
nej liczby, za Czerwone morze do ziemi obiecanej 
tj. Europy, jestto topiel błotna, ale to w dosło- 
wnem znaczenin, jaką musi przebywać wW ulicach 
wsi, jak również na drodze do zakładn. Były wy- 
padki n. p, że długie buty zostawiała w błocie, 
Czyż mówić o okropnych skntkach na zdrowie, gdy 
się zważy, że nietylko cały dzień musi siedzieć w 
mokrem obuwiu, lecz i nazajutrz w podobnymże 
stanie trzeba obuwać, zważywszy potrzebę przesia- 
dywania do późna w zakładzie? Choroby w skutek 
tej daremnej tresury bekasiej nie opuszczają też 
te przyszłe filary gospodarstwa rolnego, jak wiado- 
mo potrzebującego sporego zapasn zdrowia. Poczciwi 
kmiotkowie i tu okazują wrodzony pociąg do prak- 
tykowania gościnności szczero słowiańskiej, łupią 
za swe faetony od gnoju aż 3 złr za przejazd np. 
do Lwowa, i to jeszcze niezawsze można takiego 
dobrodzieja sprokurować. Kawał drogi, z Dublan 
do Malechowa, jest przez całą jesień i wiosnę nie 
do przebycia, We wsi zaś obeenie do zwykłej to- 
pieli błotnej przybyły przerwy tegoroczne, wyrzą- 
dzone przez deszcze nawalne, których szanowna 
zwierzchność gminna ani myśli naprawiać. 

W imię więc pokrzywdzonej ludzkości i naj- 
żywotniejszych interesów tak narodowych jak i spe- 
cjalnie galicyjskich, polegających na ściąganin do 
siebie zamożniejszej braci do swych zakładów nau- 
kowych, by zapewnić im prawo do bytu i rozwojn 
na przyszłość, wzywamy w pierwszym rzędzie Wy- 
dział krajowy a następnie zwierzchność zakładu. by 
się postarała, o ile się to da, usunąć te opłakane 
stosunki. Bardzo niewiele kosztowałoby np. gdyby 
z cegielni miejscowej z gruzu został choćby jaki 
półłokciowy chodnik w ulicy wa wsi i do zakładu 
usypany. Kawałek zaś drogi do Malechowa może 
Wydział krajowy kazać wyszntrować. Jeżeli dla 
warjatów i kilkn urzędników na Knlparkowie spo- 
rządzono wspaniałą szosą kosztem kraju, to nieza- 
przeczenie więcej zasługuje roznmny, przytomny po: 
łytek a nie ciężar przynoszący społeczeństwu per- 
sonal wyższego zakładu wychowawczego. Zwierz- 
chność zakładowa dawnoby już powinna sama roz- 
począć kołatanie u Wydziału krajowego, i następ- 
nie wglądnąć w bajeczne również jak za mieszka- 
nia ceny na wikt w restauracji, akuratnie tesame, 
co we Lwowie pod Trzema koronami lub u Żorża, 
Co do mieszkań, to nie ma innej rady jak wezwać 
kogo z publiczności Inb amatorów stawiania kamie- 
nie, żeby się zabndował w Dublanach, a taki dom 
z pewnością przyniesie mu trzy razy tyle co w 
mieście. Mamy niepłonną nadzieję, że uwagi te na- 
sze wezmą do serca ci, od kogo zależy poprawie- 
nie warunków bytu dzielnej młodzieży dublańskiej. 
Przemyśl d. 25. listopada. Wczoraj odbyło 
się ogólne zgromadzenie „Kółka nauczycieli szkół 
wyższych w Przemyślu“, pierwsze po zawiązaniu 
się „kółka“. Liczne zebranie się członków, w któ- 
rych liczbie widzieliśmy oprócz wszystkich prawie 
profesorów tutejszych wyższych zakładów nauko- 
wych, także duchownych i lekarzy miejscowych, 
świadczy najwymowniej, jak wielką jest potrzeba 
podobnych kółek, jak wielkie z nimi łączy światła 
część publiczności nadzieje. 

Po załatwieniu niektórych kwestyj, odnoszą- 
cych się do regulaminu kółka i jego wydziału, na- 
stąpił wykład profesora Harwoły, w którym prele- 
gent cztery główne poruszył myśli: 1) czy nie na- 
leżałoby zaprowadzić obowiązkowej nauki gimna- 
styki w szkołach średnich? 2) czy nie byłoby do- 
brze zaprowadzić obowiązkowe wycieczki uczniów 
i urządzić igrzyska gimnastyczne ? 3) czy nie istnieje 
potrzeba lekarzy przy szkołach średnich? 4) czy 
istnieje potrzeba zaprowadzenia wykładów hygieny 
we wszystkich zakładach naukowych ? 

Wykazawszy zły stan zdrowotny naszej lu- 
dności w ogóle, a młodzieży szkolnej w szczegól- 
ności, a uwzględniając zbawienne pod każdym wzglę- 
dem skutki gimnastyki i opierając się zresztą na 
praktyce w tym kiernnku szkół we Węgrzech, 
Niemczech, Szwajcarji i innych, oświadcza się p. 
H. za zaprowadzeniem gimnastyki jako nauki obo- 
wiązkowej w naszych szkołach średnich, od której 
by uczeń tylko zm świadectwem lekarskiem mógł 
być uwolniony. We wspólnych wycieczkach uczniów 
i grach gimnastycznych widzi p. Harwoł intensy- 
wną dźwignię i ważny środek pomocniczy gimna- 
styki. 

, Dalsze rozumowania w wykładzie zmierzały 
do tego, aby przekonać, jak pożądane nietylko ze 
względów zdrowotnych, ale i pedagogicznych było- 
by nstanowienis lekarza w każdej szkole średniej, 
a jak zbawienny wpływ wywarłaby nauka hygieny 
na uczniów w życiu obeenem i przyszłem jako oby- 
wateli krajn. 

Treściwego a gruntownego wykładu wysłu- 
chali zgromadzeni z wielkiem zajęciem, zaś dysku- 
sja, która się wyłoniła ną jego podstawie, nastro- 
czyła wiele pouczających uwag. 

Na wniosek p. Zycha uchwalono, prosić nan- 
ezycieli gimnazjalnych, przedewszystkiem gospoda- 
rzy klas, aby z swoimi uczniami odbywali w stó 
sownej porze przynajmniej cztery razy w kursie 
wspólne wycieczki. 

Zaś co do nstanowienia lekarza w gimnazjach 


Handel towarów kolonialnych 


St. MARKIEWICZA 


we LWOWIE, w Rynku, pod 1. 42, 
poleca i rozneła 


w doborowych gatunkach A 
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Inne towary kolonialne najtaniej. — przyrządy i przy 
Cenniki poseła na żadanie, trankowe. 


Zamówienia z 
Główny skład 


odwrotną pocztą. 
TRUMIEN Franko 


metalowych 
z fabryki p:erwszorzędnej wie 
deńskiej, po cenach fabrycznych, 
w handlu 


Alex. Faliszewskiego 


w Przemyślu. 
3112 1—8 


oryginal 


we Wiedniu, 1 


Wina lecznicze 


dla chorych i rekonwalescentów, 


do każdej stacji poezto- 
wej wysyłam za pobra. 
niem butelkę litrową 


LONDONER 
Thea & Rum Oompagnie 


i co do gimnastyki uchwalono również na wniosek 
p. Zycha: znieść się z Iwowskiem kółkiem szkół 
wyższych w tej sprawie i prosić, aby wstawiło ta- 
kową na porządek dzienny mającej się zebrać sek- 
cji krajowsj nauczycieli szkół wyższych. 

Ważne dla szkół. Wiadomem jest, że uży: 
wane dotychczas drewniane tablice w szkołach, nie 
odpowiadają w zupełności swemu przyznaczeniu po- 
nieważ wskutek połyskującego się lakieru na tako- 
wych oko cierpi, a Środkiem zaradczym, przeciw 
temu jest nowo wynaleziony lakier matowy Krem- 
liczka i Petrasz w Karolinerthal. 

Lakier ten uznany przez wielu znawców i po- 
lecany przez wiele czasopism, okazał się nader pra- 
ktyczny, nadaje tablicom oprócz gładkiej, matowej 
powierzchni piękny czarny koloru, przyjmuje ła- 
two kiedę, i każdy rys da się z łatwością zmyć, 
niepozostawiając za sobą żadnego Śladn, 

wiadectwa zasługi i skład wyż wspomniane- 
go lakieru u Hiibnera i Hankiego we Lwowie, 
W Petersburgu przedstawionym będzie dra- 
mat Góthego Egmont“ w tych dniach po raz... 
pierwszy. 


Mąż i żona. W mieście Greeu-Count w Sta- 
nach Zjednoczonych żyje małźeństwo Tarelle, któ- 
re równocześnie kandyduje o posadę inspektora 
szkolnego. Pana Tarells wybrało stronnictwo repn- 
blikańskie a panią wybrali demokraci. Ponieważ 
przy głosowaniu okazała się równość głosów, więc 
kandydaci jeszcze stoczą walkę na forum, Od cze- 
go teraz ich szczęście małżeńskie zawisło ! 


Straszna rzeczy. P. Znamieński, uczeń 
moskiewskiego konserwatorjam, zamierzywszy dać 
koncert w mieście Bogorodzku, w środkowej Mo: 
skwie, między innemi pnnktami programu wypisał : 
Fantazja z Fausta Gounoda, i Demon — podobnież 
czyjaś fantazja. Miejscowy sprawnik, mający pe- 
wne pojęcie o „Fanście* i Demonie, w bujnej swej 
wyobraźni przeraził się takich rzeczy jak Mefisto i 
Demon — i wykreslił te pnnkta z programu, albo- 
wiem mogłoby to zaburzyć porządek publiczny ! — 
Jak trndno tych panów cywilizować! 

Kto jest Mahdi. Fałszywy prorok w Sa- 
danie, fanatyk, który zniszczył całą armię egipską, 
nazywa się właściwie Mohamed Achmet. Urodził 
się w prowincji Dongola, i był synem cieśli. Odda- 
ny do nanki rybakowi, uciekł wnet ztamtąd do 
Heghali, wsi pod Chartum, gdzie wstąpił do szko- 
ły derwiszów. W roku 1870 Fakir Nnr-el-Daim wy- 
święcił go na szełka. Potem udał się Mahdi na 
wyspę Alba na białym Nilu, Wykopał sam sobie 
tam grotę, w której odbywał religijne praktyki der- 
wiszów. Dokoła niego wkrótce utworzyła się cała 
gmina — majątek i haremy jego wzrastały. Do 
haremu swego zresztą wybierał córki najbogatszych 
z okolicy, Przed dwoma laty ogłosił się nowym 
prorokiem, Koran podobno zapowiada przyjście no- 
wego proroka atak to, jak i jego zwycięztwa zje- 
dnały nowemu prorokowi niesłychany mir u ludno- 
ści mahometańskiej, 

— Próby miłości. Opowiadano nam o pewnej 
ekscentrycznej osóbce, która postanowiła nieprędzej 
oddać swą rękę kochającemu i kochanemn młodzień- 
cowi, dopóki ten nie da jej wyraźnych dowodów 
miłości. Niech nikt nie sądzi, aby te dowody zasa- 
dzały się na jakichś rycerskich, bohaterskich czy- 
nach, nie, poprostu narzeczona chciała widzieć 
swego przyszłego męża uległym dla wszelkich jej 
kaprysów, ehociażby najszaleńssych, Próby te trwa- 
ły przez dwa lata i jedna od drugiej była dziwa- 
czniejsze, Oto n. p. narzeczonej zachciało się po- 
siadać najmodniejsze okrycie od Whorta z Paryża, 
lecz okrycie to winien osobiście knpić i przywieżć 
narzeczony. Na dowód bytności w Paryżu musi po- 
siadać na paszporcie wizę ambasady moskiewskiej. 
W niespełna tydzień okrycie było już na ramionach 
pięknej kapryśnicy. Później znów panna X. poleca 
narzeczonemn napisać powieść co najmniej w 30. 
arkuszach pisanych złożoną i to w ciągu trzech dni 
Posłuszny niewolnik zamyka się w swojem mie- 
szkaniu, i nieposiadając najmniejszego zgoła talen- 
tu powieściopisarskiego, pali jakiś okropny romans, 
a kiedy po trzech dniach i nocach bezsennych skła- 
da rękopis paunie, ta wyprawia go na wieś z o- 
znajmieniem, iż będzie zawezwany po przeczytaniu 
powieści. W tydzień dopiero otrzymuje list z temi 
słowami: „Powieść do niczego! Za karę musisz się 
pan nauczyć języka włoskiego tak, abyś mógł pierw- 
szy lepszy ustęp „Boskiej komedji* przetłumaczyć i 
dopóty ani się waż przedemną pokazywać.“ Biedny 
terroryzowauy człowiek na gwałt sprowadza sobie 
jakiegoś Włocha i po czterech miesiącach morder- 
czej nauki przybywa do narzeczonej, aby jej prze- 
tłumaczyć dość niezdarnie wskazane na wyrywki ustę 
py z poematu nieśmiertelnego wieszcza. Lecz nie 
koniec na tem. Narzeczony dla spełnienia woli swej 
przyszłej zmuszony był zmienić zupełuie tryb ży- 
cia, sprzedać majątek ziemski, naturalnie ze stratą, 
w jednej stronie kraju, aby kupić drugi w przeci- 
wnej. Będąc namiętnym palaczem, musiał złożyć na 
piśmie honorową deklarację, iż nigdy nie będzie 
palił cygar, fajki i papierosów. Po tych i wielu 
jeszcze innych próbach, związek małżeński został 
nareszcie zawarty. Kompetentni nirzymnją, że pan 
młody będąc narzeczonym, dał dowody niesłychanej 
cierpliwości, lecz zato jako mąż powetuje sobie za 


przeszłość. Może się i nie mylą. 


Nauki 


PTEKI 


bory chirurgiczne i opa- 
prowincji załatwia się| najlepszej 


ny rum Jam 


I, Grosso Bohiffgasse jig wzięcia miary gratis i franco. 


toby się nie podobało, będzie z chę- 


cią wymienione, 


kro damskiego 


systemem franouzkim , udziela oso- 
ba, która dłaższy czas spędziła w 


w najobfitszym wyborze 


trwalszej jakości 
zawsze w zapasie 
w sławnym Zna 

nym wielkim 


I, Rothenthurmstrasse, nr. 4. 
Ilustrowane cenniki z pouczeniem do 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


Brock hausa „Conversations-Lexikon* w 
w swojem nowem 13-tem wydaniu, wzbogaconem 
mnóstwem rycin, map i innych illnstracyj, dopro- 
wadzony obecnie do 90 zeszytu, na którym się VI. 
tom kończy i obejmuje artykuły od „Elektricitat 
do Forkenbeck". W poprzedniem wydaniu obejmo- 
wał VI. tom tylko 2022 artykułów, w teraźniej- 
szem zaś wydaniu wynosi ich Hozba 5219, To tak 
znaczne pomnożenie artykułów zaleca się w dwój- 
nasób, a to najprzód świadczy, jak znaczną ilość 
przedmiotów obrobiono, a powtóre, daje dowód, jak 
wielce redakcji zależało urządzić to dzieło ku naj- 
większej wygodzie publiczności, I tak o samej ele- 
ktryczności ijej powinowatych zjawiskach, zawiera 
VI. tom niemniej jak 50 artyknłów licznemi ryci- 
nami i illustracjami objaśnionych. Wielką teź zale 
tą artykułów jest jasne i wyczerpujące przedsta- 
wienie najzawilszych materji, pióra znakomitych 
pisarzy, że tylko na tem micjscn wspomnimy jak: 
Konstytneja angielska przez prof. Gneista; budo- 
wnietwo warowni, p. majora Śchotta ; asekuracja, 
p. Lemke'go; febra p. dr. Max. Zimmermana. — 
Co do obfitości illnstracyj, to obejmuje takowa 28 
tablic, po największej części z dziedziny techniki 
nauk przyrodzonych, dalej 8 map kolorowanych i 
165 między tekst wdrukowanych drzeworytów. 
Firma warszawska Ferd. Hoesieka reze- 
słała już swoje nakłady dzieł jliustrowanych dla 
dzieci i dla młodzieży na Gwiazdkę, które są 
u nas do nabycia we wszystkich księgarniach; są 
to nader mile widziane okazy, któremi nas eoro- 
cznie na święta obdarza ta czynna firma. Niewy- 
liczamy wszystkich dzieł, lecz wszystkie są pożą- 
dane na podarunki dla naszych dzieci. Polecamy 
szczególnie książeczki z rycinami dla małyeh dzie- 
ci, dalej dla młodzieży: Marję Malczewskiego (fllq= 
strowaną) historję starożytną, historję średnich wie- 
ków w obrazach, Lirnika polskiego, Dziewczęce 
losy. Również przygotował p. Hoesick i nuty w 
ozdobnem wydaniu na podarunki. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Polska pszenica. Saturday Review w osta- 
tnim numerze rozlicza skntki współzawodnictwa nbo- 
ża amerykańskiego na targach europejskich, które- 
go rezultatem powinno być obniżenie wartości zie- 
mi. Ziarno polskie, spotkawszy się z prodnkcją nad- 
zwyczaj obfitą, której dostawa mały koszt za sobą 
pociąga, musi powoli schodzić na plan drugi. Od 
dwóch lat już kupcy, ze względn na ten stan rze- 
czy, wycofnją się ze stosunków na morzu Czarnem 
i Baltyekiem, gdzie handel rolniczy polski miał głó- 
wne składy. Zdaje się, iż w tych warunkach zie- 
mia w Królestwie wciąż w górę idąca, będzie mu- 
siała w końen uledz obniżce, Tak sądzi dziennik 
angielski. Są to uwagi zdalą na stosunki tutejsze 
rzucone, z któremi wszelako nie możnu się nie li- 
czyć. Obniżka ceny ziemi musiałaby być w końcu 
bardzo niezńaczną, ze względu, iż po zaspokojeniu 
miejscowych potrzeb małą część tylko miejscowej 
produkcji na targi europejskie wywozimy, 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Od 19. b. m. w pruskim pułku kolejowym 
wykładają kurs języka moskiewskiego. Wszy- 
scy Żołnierze muszą uczęszczać na wykłady pod 
dozorem oficerów. Nauczyciele są cywilni. 


+ 
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Wiedeń d. 27. listopada. (Pryw.) Rektor 
tutejszej wszechnicy dr. Wedl zamyśla zrezy- 
gnować, wszakże dotychczas zamiarn swego nie 
przedstawił władzy przełożonej. 

Budapeszt d. 27. listopada. (Pryw.) Na 
wczoaajszem posiedzeniu gabinetu uchwalono 
zwinięcie królewskiego komisarjatu w Kroacji. 

Rostow nad Donem d. 26. listopada. Trzy- 
dzieści pięć zbożem naładowanych, a dla za- 
granicy przeznaczonych okrętów, z powodu ni- 
skiego stanu wody na Donie ugrzęzło w piasku. 
Mróz chwycił i okręty będą musiały tu prze- 
zimować. 

Budapeszt d. 26. listopada. Pesti Naplo pi- 
sze, że nominacja jenerała zbrojmistrza Filipo- 
wicza banem Kroaeji zostanie do czterech dni 
ogłoszoną, a równocześnie zostanie zniesiony 
stan wyjątkowy w Kroacji. 

Londyn d. 26. listopada. Do Timesa dono- 
szą telegraficznie z Chartum 25. bm., że po- 
wstańcy 84 w pobliżu miasta, które jest na je- 
den miesiąc zaprowiantowane. Garnizon liczy 
tylke 2000 ludzi, niemożliwem jest więc miasto 
utrzymać, a to tem bardziej, że ludność także 
zamierza powstać, Odwrót lądem jest odcięty, a 
Nilem może być każdej chwili odcięty, skały 
bowiem panujące pod Sabalake nad Nilem, obsa- 
dzone są przez powstańców. 

Paryż d. 26. listopada. Temps wobec przy- 


i dokonać rozpoczętego dzieła. Wojsko jest w 
pogotowiu. Podług londyńskiego telegramu Li- 
bertć, Francja przystaje na pośrednictwo Anglii, 
która usprawiedliwia zajęcie Sontay i Bac-Ninh 
f stara się o pojednanie Francji co do innych 
punktów. — Granville jutro jest oczekiwany 
w Paryżu, 

Rzym d. 26. listopada. W Izbie posłów 
przedłożył minister finansów bndżet i oświad- 
czył, że bilans z r. 1883 wykaże znaczną nad- 
wyżkę. Preliminarz na rok 1884/85 wykazuje 
6,974.980 nadwyżki, co stawia rząd w położe- 
niu powyższenia bndżetu ministerstwa wojny i 
marynarki. Minister przedłożył projekt ustawy 
na korzyść marynarki handlowej, dalej przedło- 
żenie o reformie bankowej i projekt nowej 
ustawy karnej, w której jeden punkt tworzy 
zniesienie kary śmierci. 

Ateny d. 26. listopada. Prezydent ministrów 
przedłożył budżet i zapowiedział projekt kon- 
wencji co do pożyczki w celu zniesienia kursu 
przemusowego, jakoteż zaprowadzenie monopolu 
co do nafty, zapałek i kart do gry. 

Paryż d. 27 listop. Dziennik Voltaire za- 
przecza, jakoby Anglia ofiarowała Francyi swoje 
pośrednictwo w jej sprawie z Chinami, toż samo 
R w Paryżu oczekiwano przybycia lorda Gran- 
ville. 


Londyn d. 27 listop. Daily News donosi z 
Nangasaki, że odeszły ztamtąd dwa angielskie 
statki wojenne, i że okręt admiralski w pogoto- 
wiu za niemi się udać, 


Kalr d. 27 listop. Z Algeru i Trypolidy do- 
= v przybyciu tam wysłanników proroka Mah- 
i'ego. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego 


We wtorek dnia 27. listopada 1883: 
Łucja z Lammermooru 


opera w 4 aktach, muzyka Donizettego. 


Początek o godzinie 7mej wieczorem. 


Przyjechali d. 27. listopada 1883. 

Hote. `ORZA: E. hr. Dzieduszycki z lzydo- 
rówki, T. hr. Dzieduszycki z Niesłuchowa, A. Jor- 
dan Stojowski z Warszawy, K. Zwolski z Koń- 
czak, E. Ebel z Hamburga, H. Pawlata z Wie- 
dnia. 

Hote? WARSZAWSKI: 8. Piegłowski z Wie- 
dnis, J. Nowak z Radomyśla, J. Biiziński z Nago- 
rzan, R. Kalita z Knsowic, Gebauer z Ramanowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min. 27 wieczór pocięg osobowy, o 
god. 1l min. 40 przed peładniem mięszany, o godx. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz 10 min. — wieo:ór po- 
ciąg pospieszny, o gods. 3 min.35 rano i o gods. 3 minut 
52 po pel dniu pooigg mięszany. 

PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 30 wiećzór pociąg pospiezmny, o godz 8 
min, 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pocięg 
mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamózu o 
godz.! 10 m. 17 witozór pociąg pospieszny, o godz. 2 m, 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po połud. pociąg mięszany. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, duia 27. listopada. 188R. 


godzine ] winnt 40 po południa: 


Alpiny. 62.25 Weg. akcje kr. 274. — 
Anglo-austr. 106.25 Unionsbank 107. — 
Kolej Kr. Lud. 281.50 Nordbahn 249.— 
Kolej Połud. 138 25 Kolej Alföld.  167.— 
Kolaj państw. 308.25 Kolej lw.-czern. 167 50 
Weg. Nordstb 144.50 Wied. Comana! 124 50 
Weg. obl. p. zł 97.— Elbetal 195. — 
Kolej siedmiogr. 110.20 Losy tureckie 20.75 
Renta, węg. 4'/, 86.77 Bankverein 102.75 
Rso rubel. pap. 1.17.!/, Losy węgier.  114.— 


Galie. iadormm. 97.25 Marki niemiec, —,— 
Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń, dnia 27. listopada 
godzina 10 min. 30 przed południem 


Akcje kredyt. 276.20 Anglo-austrj. 106.75 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połndn. 13650 
Unionsbank 107.— Napoleondor  9.59'/, 
Rossyj. banko. 1.17 Usposobienie: ciche 


Berlim, dnia 26. listopada 
godzina 5 minut 40 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 197.60 Akcje kredyt, 469,— 
Lombardy 233.50 Galicjskie 119.75 
Kolej rumuń. 197.25 Austr. bank, 168.90 


Lwów. Z Izby handlowej, 27. listopada 1883. 


1. Akcje za sriukę 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 


gotowań Chin do wojny, pisze, że nadszedł| Kolej galic. Kar. Lud. 200zł m.k. 280 75 284 — 


czas, żeby posłać dostateczne siły do Tonkinu 


_Do sprzedania 
TARANTAM zupełnie nowy, elegan- 


paro- i jednokonkę. 3072 1—3 


so spokojna. 


utrzymujemy 


„AR dalej : trumny 
obite aksamitem 


Puszka blaszana 200 gram. składzie obuwia | . teścy 
herbaty « cesarskiej melange Andreas Hofer” ai a 
najszlachetniejssego zapaoLu, tylko Po: ' letnych incji 
M 3 złr. 75 ct. uznanej za wyborną. we Wiedniu, pietnych pogrzebów Í na prowincji z tym 


zamówienie nadejdzie, (czy to 
bezzwłocznie, 


2933 5—10 


Pina, 
- kuja o 

oki, półkryty zhamułloem i waliskę; nalmiojsca jako miemiecka koma do 
jdnego lnb dwojga dzieci. Udzieła począt 
Klacu kasztanówata 15 m., 6 latjkowych nauk, tadzieź robót rqcznych. 
od wierzch , zupełnie njeżdżona, bar-|Listy pod adrogem: HR. Tywna, 
f irakarni nadwornej K. 


Urządzamy pogrzeby od najskromniejszych do najokazalszych d'a 


karawanu szkłannego z latarniami, 


skład trumien kruszczowych, 


drewniane dębowe, politnrowane, imitacje metalowych, 
i atłasem. Materace do trumien, poduszki i kapy atłaso- 
we, satynowe, mulowe , organtynowe i t. p. 
Sklad wieńców grobowych, 
z suchych i robionych kwiatów we wielkim wyborze, równie azarfy i 
wstęgi do wieńców jedwabne, atłasowe i morowe z napisami lub boz tychże. 
Wieńcy z żywych kwiatów wykonujemy bez różnicy pory roku 


N dmienić tn musimy, łe zakład nasz zajmuje się nrzędzeniem kom- 
dodatkiem, że kiedykolwiek 
w drień czy w nocy) uskuteczniamy takowe 
szacunkiem 
Bracia Kurkowscy, 
właściciele Zakładu pogrzebowego. 


2506 L-T EEEE ERROR) 


„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 166 26 169 2b 


,rzyjemn: go oblicza, poszn 
A AORE lab R e 


W ZUBRZY 


W o. 
PROCHASKI 
8108 1—1 


dła, koni, inwentarzy 
mebli, urządzenia dom 


Licytacja. [nt WIM rs 
odbędzie się d. 4. i 19. grudnia br. ; 
rozetę NEC, une dj EC 


mości do masy konkursowej Józefa 
Eilego należących, a mianowicie, by-|ę 


Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 287 50 292 


» kred. galic. 200zł. w.a 250 — 255 — 
2. Listy zastawne za 100 str. 
bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a, 98 30 99 30 
v sw» 4 = 89 50 00 50 
» u. p” 5, okres 98 30 99 30 
» METTA, A 86 50 87 50 
Banku hyp. galic. 6 , ` 101 45 102 45 
e ad ga p» 97 45 98 45 
D „ >» 0 ; s 100 40 101 40 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 -- 101 50 
LJ w Ld C] f] 5 » 90 = 93 = 
3. Listy dłużne za 100 ałr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre los. w15 lat — — -- — 
4, Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic 5 pre. m. k. 98 75 99 75 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 162 50 
5. Losy. 
Miasta Krakowa 5 1850 20 50 
„ Stanisławowa 2250 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski ; 563 5.73 
Dukat cesarski ; 5.65 5.75 
Napoleondor . ; 954 9.64 
Półimperjał rosyjski . 9.85 9.95 
Rubel rosyjski srebrny > 1.54 1.64 
h 8 papierowy 1.16 LIS 
100 marek niemieckich 5895 59.65 
Srebro . : ; : — —. - 
Kupony w srebrze . ; —— — 


RUCKERA sies mie 


Rosę piękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła tak przew 
zemnie, jakoteż i przez inne firmy ogłaszane. 
Wielmożny panie! 


Podziękowanie. cję się Być” owo. 
wiązku złożyć panu podziękowanie w mojem i mo 
ich znajomych imieniu, którym poradziłem zażywa- 
nie szwajcarskich pigułek. Skutknją na hemoroidy, 
zatwardzenie itd. i są w tych przypadłościach nad- 
zwyczajnej skuteczności, gdyż nie sprawiają ani bolu 
ani nudności Z poważaniem J. Gieissner w Bettel- 
grin pod Oberlentensdorf w Czechach. 

Do pana aptekarza Rysz. Brandta w Zurychu 
(Szwajcarja). Do nabycia pudełko po 70. ct. w 
aptekach. 


Celina Majnardi uczenn periei, 


udziela lekcje 
śpiewu solowego, 


Równocześnie udziela jako uczennica sławnego 
profesora Efezio Catte lekcje mimiki dramatycznej i 
lirycznej, 


ulica Czarneckiego, liczba 6. 


mu iP 


ebla eleganckie, trwałe i tanie, w największym 
M PAC wyborze u stolarzów J. G.% L. Frunkl, 
ALL tapicerów we WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Donau- 

strasse, nr. 103 obok Schóllerhof. Ilustrowane album 
mebli wraz z cennikiem gratis, 


a wiedeńskiej giełdzie istnieje tylko 
N jeden efekt, na którym 30 do 40 złr. 


od sztuki zarobić można. 
Objaśnienie za zapewnieniem 10 procent udziału 
LJ zyska, nd:iela na podpisane listy dysponent jednego z 
banków pod cyfrą: ,W. B. 383 do ekspedycji anonsów, 


MORITZ STERN, 


we Wiedniu, Wollzelie, ar. 22. 

s G 1; (padaczce). W rzeczy tych 

1ećco O epilepgji których aoid Ba 
22 sBzozęście, 2e cierpią na padaczkę i którzy dotąd u- 

żywali nadaremnie wszystko, aby się od cierpienia 
uwolnić, niechaj posłuży do wiadomości niżej podana 
korespondencja, z której wynika, że za pomocą postępo- 
wania regeneracyjnego według dr. Liebanta, osiągnięto 
w wypadkach epileptycznych nader dobre reznltaty. Przy 
tej sposobneści wskazujemy broszurę dr. Liebauta, napi- 
Baną w formie przystępnej o różnorodnych cierpieniach 
nerwowych, opartej na 40-letniem doświadczeniu , udzie- 
lającej radę, w jaki sposób pozbyć się można tych cięż- 
kich cierpień w drodze naturalnej, 

Broszurę, tę n być można za 30 et. w księgarni C. 
Prochaski w Cieszynie, 

Pismo, które wystosował p. profssor Stern we Wio- 
eniu, Mariahilfgiirtel 31 do p. dr. Liebauta w Brukseli, 
z datą 4. czerwca r. b. opiewa: 

Mój wypadek jest następujący: Mam 70 lat, trzy- 
mam się dosyć dobrze, a od 50 lat jestem hemoroidarju - 
szem. Przed dwoma laty okazała się epilepsja, a jak la- 
karze zapytani twierdzą, co też i okoliczność dowodzi, 
ie te przypadłości nastąpią w pewnych odstępach. Cho- 
ciał lekarze zapisują mi przeciw tej słabości różne środ- 
ki a to: Brom=ttali, Brom Natron it. p; było wszystko 
bezskuteczne, aż uoieszyłem się, przeczytawszy niedawno 
pańską broszurę i proszę pana e radę. 

Dnia 9. sierpnia pisze p. profesor Stern. 

Stosownie do życzenia pańskiego, ażeby panu po- 
dać sprawozdanie po czterech tygodniach o moim zdro- 
win, pozwałam sobie panu donieść, że nie miałem więcej 

napadn epileptycznego, a zdrowie moje jest wcale zada- 
walniające. 


e e e 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów prospekt na dzieło 
KAROLA DARWINA „o pochodzeniu człowie- 
ka i dobór płciowy“ za połowę ceny. 


pode Lwowem za 30 et. 


Właśnie wyszedł nakładem tom VI. 


Jęcy: 2856 1—4 
nową ustawę przemysłową, 
dnia 15. Marca 1883, oraz DODATEK 
o inspektoratach przemysłowych. 
Nadsyłający do wydawcy za przeka- 
zem pocztowym 35 «t , otrzyma powyż- 


gospodarczych, 
owego itd. 


| czarną i w ko 


szym gatun 


KOWALSKIi 


w Bile wieku, kawaler, 
szczenie w państwie K 


Koropiec nad Dniestre 
obustronne wyrazić p 
w korespondencji. 


Ceratę barchanową 
na stoły, 
i na pokrycia mebli, 


z pierwszorzędnej febryk] w najlep- 
 Prześcieradełka gutaperkowe 


| w różnych rozmiarach, poleca 
handel piócien. bielizny 
ó stołowej 
1 towarów mięszanych 


Lwów, Rynek l. 26. 


EF" ="ANRRRE "NE | 
Uzdolniony pasiecznik | 


wiosny 1884. — Zgłosić się należy. 
pocztą listownie pod adresem: „Alfred 
Mysłowski mlodszy“ Koropiee, poczta 


sze dziełko franko. — CECHOMi 
"m odsprzedającym, zapisującym więcej egzem- 
plarzy odstępuje stosowny rabat. 

J. H Himmelblun, 
Księgarnia wydawnicza w Krakowie. 


50 Operetek 


przez Straussa, Suppé, Lecocg, 
Offenbacha i t. p. 

w formie potpourri. warjacij, rondo 

rto na fortepian. Między innemi: 

Wesoła wojna Boocacio, Carmen, 

Zwuny z Cornuvr'łe, Angot, Nieto- 

perz, Metb:rsalm, Girofió itp. dalej: 


100 tańców 


przes Jana Straussa, 
na fortepiana w łatwem opracowśnin. 
Powyższe 50 operetek 
i 100 najpiękn. tańców Stranssa, 
na fort. pian, w pięknych, wielkieb 
wydaniach, dobry d-nk, el-gancki i 
porrawnuy "458 1—] 


lerach, 


MEYER 


znajdzie umio- 
oropieckiem od 


razem tylko za 6 zł. 
wysyła b z opłaty cła za pobraniem 
lub uprz, eadestaniem nalcżyteści 


Hugo Thiemer w Hamburgu. 


m, — Warunki 
rzy zgłoszeniu 


ST 


l 


Kalendarz „Kóżowego Domina 


wraz z illustrowanym humorystyczno = satyrycznym 
noworocznikiem na rok 1884. 
opuścił już prasę i jest do nabycia na składzie głównym 
W KSIĘGARNI 


H. Altenberga przedtem F. H. Richtera 


WE LWOWIE 
jakoteż i w innych księgarniach tak miejscowych jak i na prowincji. 
| Cena egzemplarza 50 et. 
Odbierającym na tuziny odstępuje się rabat. 


z pu 


L. 1061. RZ 


Ogloszenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy żywności dla chorych i 
rannych w szpitalu, który krajowe stowarzyszenie patrjotycznej 
pomocy czerwonego krzyża we Lwowie w koszarach cesarza 
Ferdynanda na wypadek wojny urządzić zamierza, tudzież celem 
objęcia przedsiębiorstwa prania bielizny, dostarczenia potrze- 
bnych naczyń dla tegoż szpitala, jak niemniej poczynienia od- 
nośnych adaptacyj, t. j. wybudowania kuchni i łazienek, roze 
pisuje się niniejszem licytacja za pomocą pisemnych ofert. 

Oferty obowiązują tylko na rok 1884 i mają być wnie- 
sione najdalej do dnia 15. grudnia 1883 do biura zarządu 
stowarzyszenia. 

Bliższych warunków i objaśnień w tej sprawie udzieli 
biuro zarządu stowarzyszenia w nowym gmachu nam estnictwa 
na drugiem piętrze. 


Zarząd Stowarzyszenia patrjotycznej pomocy 
Czerwonego krzyża 
we LWOWIE, dnia 9. listopada 1883. 
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Bzprycowane 
h ygieniezne 
wodnej 


dyre, któru leczy bez żadnych innych le w. Znajduje się we wsz ch apto- 


sów. ę w o 

kaeh na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferré apte 102, ulica Hichelieu; we ' 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiege [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Rue- 
kera; J. Nahlika; w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka; w Czermnioweach n 
Golishowskiego. 


| 075 « FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU - 


Ą aa od 
CES. KROL. ye / - 
AUSTRYACCY w AI 
NADWORNI DOSTAWCY. “s= A 


KRÓL, 
NIEDERLANDZ. 
Samice Y asme NADWORNI DOSTAWCY. 

: = || 


w czeki p RE ŘE 


"ERVEN LUCAS BOL 


|s FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 
>. +7 W AMSTERDAMIE. 


4 FILIE . W WIEDNIU, i am HOF 3. 

R. TUT ev sn (SEL! pE euP W ENINGEN_. e 

ARs, BRUGE gey MAHB e | 
NASLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BEDA SADOWNIE POSZUKIWANE 


CENNIKI PRZESYŁAMY NA ŻĄDANIE OPŁATNIE. 


DLA DOGODNUŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICY! W HANDLACH KORZENNYCH, CLKIERNIACH I KAWIARNIACH. 


A 


aaa ` 


przyrządzony przez aptekarze Juljusa« Hierbabny we Wiedniu u 
Ekstrakt roślinny 


dotąd nieprzewyższony w swej skuteczności przeciw wszelkim objawom 


gośćca i reumatyzmu, cierpie- 
niom nerwowym; 


a tc: przeciw bolom w twarzy, migrenie, w bio- 

drach (Ischias), rwaniu w uszach, reumat. bolu 

zęoów, bolom two krzyżach i stawach, kurczom, 

powszechnemu osłabieniu drzentu, sztywności csłom 

ków wekutew długich marszów lub podęuałego wie- 

xu, bolom w zagajonych ranach, AAA i t.p. 
Pisma uznania, 

Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu, 

„Za pomocą pańskiego sławnego preparatu „Neuroxylin* uwolniony 
zupeinie od gwałtownych cierpień w nogach, czuję się być obo ym 
wyrazić panu za ten wyborny i błogoczynuy Środek luczniezy moje naj- 
żywsze ncdziękowania. Upraszam także o przysłanie mi ponownie 6 fia- 
konów Ne:nrorylinu mocniejszego gatunku, albowiem poradziłem takowe 
memu dobrema przyjacielowi przeciw ciężkiema cierpieniu. 

Tolna (Węgry) 11. lutego 1883. Franz. Rasch, 

majster stolarski. 

Upraszam o przysłanie mi znowu 2 flaszek pańskiego wybornego 
„Neurcxylin* za pobraniem, albowiem takowe uspokaja natychmiast moje 
cierpienia gośćcowe i zmniejsza puchlinę. 

0. A. Schmied. 


Drachenburg, 18. lipca 183. 

Neuroxylim uzywa się d) wcierania. Flakon [zielono opakowany] 
1 złr., mocniejszy gatunek |różowo opakowany) przeciw gośćcowi, reuma- 
tyzmows 1 złr. Z0 ct., - pocztą 20 ct. za opakowanie. 


MF Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
Jest powyższym em ochronnym, urzędownie pro- 
Kołowanym. Ponieważ znachodzą się bezwartościowe naślado- 
wnictwa owego preparatu, upraszam uważać szczególnie na to. 
Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 
we Wiedniu, apteka „sur Barmherzigkeit 
JUL. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 90. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Racker, apt. Piotr Mikolasch i apt., M. Karczew- 
ski; apt. H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs; w Brzeżanach: Jul. Hausberg; 
w „Borszczowie: M. Niemczewski; w Czerniowcach: u Golichow- 
boa w Dorna Watra F., Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichradl - 
za apt; w Gurahumora: E. Botezat; w Jarosławiu: J Rohm i 
; drm a; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz . 

tenzel; w Krynicy: H. Nitribit ; w Milówce: M. Quirini; w . 
omy : A. Pawlikowski; w Podwołocsyskach: D. Schneider; w 
fa e ae A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon; w ka- 

Nien, Karpiński; w Sadagórze: Rabinowicz; w Sniatynie: 

czewski ; w Sucsawie : Ed, Liszka; w Sądowej Wiszni: 

- Włodzimirgki: ; = aa” 1 4 
Aleksiewicz apt. JA repek a Z. e Bella aping to DADUOFAEA 
Schneider; w Zóżkeci:: h k e img ly T amgypicach: w. 


$ 
ż 


+ 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. z", 


Osoba 


nauk początkowych dzieciom oraz i; 
wiedniego miejsca lub u księdza. -— | 


Bliższa wiadomość na listy poste re- 
stante K. L. Suczawa Bukowina. 


garnitary meblowe 


bardzo tanio do sprzedania, ulicaj 


s Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej 


Dr. SCHMIDTA deświad- 


ków. Skuteszność dr. Schmidta pl:-|kiem przeciw reumatyzmowi, szty 
sterkow jest zadziwiająca, bowiem pi 
kilkorazowem użyciu każdy nagniotek|w atawach i mnszkułach, uerwo- 
wypada bez operacji. Cena pudełka !|wym bolom w głowie i szumowi w 
15 plasterkami i rogowym rozazcze 
pom do wyciągania nagniotków kot 
Bztuje 28 et. 2 


Szam. Publiczność uw-źać na to, aże-lbliczność nwnżać na to, ażeby na ob- 
by każde pudełko miało wydrukowa 
markę ochronną, 


cia we Lwowie w apt K. Mikola:cha i 
we wWęzystkick sptakach w Galicii. 


REKREI 


R ospy oszpeconą $warz, 
sohłą skórę znowa wieżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 


szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy NY używali. Cena 

(X dzbanuszka 1 złr. BO ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruokera || 
pod srerbrnym Orłem, w Czerniowcach u J. Golichowskiego, spt. pod Opa- 

‘Ñg trznością. 1905 7—? 


|KCKAKKKAKAEKAKAAIEK XAS 


penżntażnininknknknk knk 


z dobrem wychowaniem r 
uzdolniona do udzielania ; 15 I 
MQ Dia grzecznych dziatek! "TR 


Wyszczególniony listem pochwalnym pierwszy największy i najtańszy 


MAGAZYN ZABAWEK | NOWOŚCI 


Henryka YVliiliera 


we Lwowie ul. Halicka I. 6. 
otrzymał wielki zapas ZABAWEK NA PODARUNKI ŚW. MIKOŁAJA 
Gry towarzyskie sztuka od 1 zł. do 5 zł. Zabawki pomy- 
słu Fróbla dla panienek i ohłopczyków sztuka od 60 et, do 6 zł 
LALIRE w kostiumach marodowych od zł. 150 do 10 zł 
Najnowsze budownict sa z prawdziwych kamieni, patentowane 


na fortepianie, poszukuje odpo- 
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Bwa 


we wszystkich państwach od zł. 160 do 5 zł. 
Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam jak najpunktualniej odw otuą 
pocztą. — Cenniki na żądanie wysełam franko. 


Grodecka 1. 47. 


Słachiewicz $ AibrysowskKi 


Bazylego Towarnickiego Następcy 
we Lwowie Rynek 1. 32. 


olecają 
na sezon jesienny i zimowy iA wszystkich możebnych wyrobach 
Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, sukienka, flanele, chustki i szale. 


Próby wysełamy na żądanie odwrotną pocztą. 


CZ „NK E LZ 


Kapitały na hipotekę 


kraju i zagranicy do podniesłenia zu 
posrednictwem od 15 lat używającej 
sławy Hypotheken - Neg. - Geschäft 


we Lwowie, ul. Wałowa l. 2. piętro I. I Magdeburg, Neustädtlorstr, 81 8.I[. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 


| (Uprasza się o markę na odpowiecź . 
aaa | |. a a nnn „uel 
przyjmuje JRE TE "12 


wkładki na książeczki oszezędności 
oprocentowując takowe pe Gpret rocznie. gy LE CZENIE 1 
Dyrekcja. Zapalenia oskrzeli, 
00000000000 Katarów, 


po 


Dr. Behra ekstrakt 


czone na nerwy. 
e P dzonY z rośli z Kreozotu 
plasterki leczniezych wedłog MJ | SABOURDY 


własnej metody eks- 
trakt, który od wielu lat 
okazał się skutecznym 

przeciw cierpie- 
niom nerwów, 2 
to: bolom nerwowym, 
migrenie, ischias, bolom w krzyżach 
1 urzbieeie, epilepsji, porażeniu, o- 
słabieniu i pomazaniom. Dr. BEHRA 
akatrakt nerwowy używa się ze skut- 


Apteka MRSTIVIER 
8, ulica de Choiseul, 8 


w Paryżu. 


na nagniotki, || > 


używają się odj F$ 
dziesi lt ja- rr. 
ko środek nie |Znak ochron. 
sprawiający bo- 
łów i pownie 
ı działający Go u- 
sunięcia nagnic- 


we Lwowie w aptece P. Mikolassha. 


Ces. i król. uprz. | ody pewnie skutku- 
jący Środek niszczący 


sSzęzury i myszy 


(żadna trucizua.) 
Zabijający tylko gryzonie. 

Cena pnszki blaszanej 
1 zł., 6 puszek 5 zł. s. w. 
apane bez trucizuy, szybko i pewnie 
działający srodek do wyniszczenia 


moskalów i szwabów 
(karalnchów, szwal:ów 
i świerszczów.) 
Cena pakietu 1 zł. a. w. Je- 
U dynie prawdziwy do nabycia 


B. REISS, 


oes, i król, uprz. fabryka produktów chemi- 
cznych w Budapeszcie, Königsgasse nr. 40. 


Znak ochronny. 


wności muszkułów, reumatyzmowi 


usząch. Ekstrakt dr. Bebra uży -a się 
hóńwytrnte., Cen fiaszecyki z dukła- 
dńymi opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 

NB. Przy "kupnie raczy szan. Pu- 


2922 130 
Przy kupnie tego preparatu zachce: 


a|vivigon flaszeczki znajdowała się wy- 
drnkowana marka ochronna. 


Główny skład: Giuegni», Nrederósterre'ch, w avteeu Juligza Bitrovra. 


Dr. Schmidta „Plesterki* i dr Beira „E:strabt va nerwy“ są do naby- 
Z. wne że, 
8 1- 1 
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Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić , jsżeli znajdzie- 
my płeć beg zarzutu. Ale t:kże najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłaży sobie na pochwałę, jeże dzie 
Osy lśniącą i młodzieńczo ówieżej płci. Liczna ilość © 
pań nie może mieć pretensji do piękności, jol płeć jej 
\A nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
| późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna- 
omitych mężów, a to prof. Pyefiuch w Londynie, prof. ją 
Raspi, dr. Jfingera , dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy y balsam Ñ 


A 


yeca mego składu fabryczne- 
go towarów jedwabnych i aksa- 
mitnych pan Karol Pawlata, 
wioząc ze sobą pyszną kollekcję pró- 
bek, zatrzyma się kilka dni w na- 
szem mieście. Upraszam wszyst- 
kie te dostojne panie, któreby ra 
czyły takowe przepatrzyć, ażeby swoje 
adresy podać raczyły w hotelu Żorża. 
Z poważaniem 


Ferdynand Lehner, 
„zur Stadt Lyon" 


we Wiedniu, I, Graben, 17. 
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Pieć. 


x 


brzozowy Lemngiela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po- 
wodu innych przyczyn zbrzsydłą płeć, a nawet w skutek 


rzywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 


łównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela 
u brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- 


wa 


- WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUDI 


s&®@ Rzetelne! Żadne oszustwo |-B€ 


Z powodu olbrzymich zapasów w mojej 


BA fabryce towarów ze srebra chińskiego «== 
aprzedaję pysane wyreby 36 arehra chińskiego pe udumiewająco tanich cenach. 
Zupałne cenniki rostaną na ihia franke przesłane. 

Zmiżone ceny: 


> damni iEn , dawniej—tarar Mydło ..... AUX VIOLETTES DE PARME ; 
EO s: 50 3-0 Mi aina aine giga gop ti AUX VIOLETTES DE PARME Q 
nażów a 4 . 5. 3.— | 1 warzeecha , » 250 1.50 pda iwalitowa „ AUX VIOLETTES DE PARME 
RE EOS 1d ike r pr OJ ZA m Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME 
6 wideleáw desarawych 55— 27 1 paca lichtarrów . "A= 4.50 


„75 
Łańcuszek de zegarka 1 mł. 50 ot. Tuhakiarka na tytoń zł. 2:60. 
Dalej pysune tace, dudanki na kawę i herbatę. uastawy stoławe, żyrandole, tu- 
krownienki, aerwiay de jaj, kubki na wykłuwacze, zastawki na acat i alaj 1 wiele ianych 
acoci itp. po py D Na P d P p la Eeer A 
Sżystke u najiepanega arabra chińskiego, pad gwarancją. - 
ujać x R srekzem Eritaaia, nie będącsm nionem innia, tylka aynkawacą blachą. 


Olejek .... RUX VIOLETTES DE PARME 
Pudor mwy... AUX VIOLETTES OE PARME 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES’ DE PARME 
87, Boulevard de Strasbourg, 37. 


| 
na 4/,--60/, z amortyzacją i bez niej | 
8ą zawsze w każdəj wysokości 1 | 


J. IBNATOWICZ Ń 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, 


Filia przy ulicy Halickiej l. 25 i w Krakowie, Sukiennice 20. 

zapachem, flakon zł. 1.50; pół flakonu 80 ct. 

Perfumy na wzór angielakich i franciskich sporządzone, jaśmino- 

i lewandową ambrową do skrapiania sukisn | 

Wodę lewandową i odświeżania powietrza w Rn flakon 
50, 70, 90 et. i złr. 1.50. 

Ocet toaletowy do naocierania oiała, do płukania ust, flakon 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione bma medalami zasługi. 


poleca 
| Wodę lwowską 
przednią, — flakon ct. 26, 60 i zł. 1, 
wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. Hiacynt, kocwa- 
60 ct. i 1 złr. 
z] 

bo>O>OCOLDOOC>ECOŚ 
jwn"  —  ___ o åă O 


odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
Wodę kolońską najprzedniej, (potrójną) fak, ct. 40, 80izł 150. | j 
lia, róża i t. p., od 35 et. do 8 zł, flakon. 
w Ocet salonowy do kadzenia 50 ot. 2099 1—? 
| 


Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne. 


przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane iledynie niezawodne 


WAŁECZKI do szezelnego zamknięcia okien i ćrzwi. 
chroniące od przeciąga powietrza, 
którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmie- 
nitych swoich przymiotów i taniości cen przy zeszłorocznej powszechnej wysta- 
wie światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty 
1 8 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- 
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęgą 
orderu ś. Stanisława. 

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają One wszy: 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika się nawet 
najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a 
przyrządy tesą tak lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 866811 1—7 

CE NA 
_ cylindrów do okiem: cylindrów do drzwi: 
biały do okna b ct. za metr | biały do drzwi T" i 18 ct. za metr 
czerw.-brun. i dębowy 6 ct. za metr | czerw.-brun.i dęb. 9 i 14 ct. za metr 

Zaopatrzenie jednego okna Średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
s Zamówienia na prowincją w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukcję. 

We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ok. nadwor. składzie fabrysznym. 
Ochrona przeciw J. Popelarz, Największa oszczę- 
zaziębieniom. c. k. nadworny dostawca wałeczków, dność drzewa. 


c, 


5 modaio zforu| Uwieńczone nagrodami 


s" Nieprzemakalne guńki i suknie guniowe 


(Loden und Lodenkleider) 
m najlepszej owczej wełny styryjskiej naturalaego koloru brunatnego, popielatego 
4 lub czarnego. 
Lekki płaszcz na deszcz z kapnzą 7 zł. 
Lekki płaszcz do polowania i podróży 10 zł. 50 ct. 
» kroju cesarskiego 12 zł. 
Graby menszyków, z cispłą podszewką 16 zł. do 82 zł. 
Styryjskie sacco lub kurtka 10 zł. do 20 zł. 
Całe ubranie męzkie 20 zł. do 80 zł. 
Damski żakiet lub palto 10 zł. do 20 zł. 
RE- Nieprzemakalne kapelusze gumowe 
dla mężczyzn, pań i dzieci po 2 zł. 50 ot. do 4 zł. Wszelkie gatunki nieprz ma- 
kalnəj gumi fabrycznej I gumi chłopskiej, modnych materji gumowych, wyszła w 
dowolnej ilości na metry, lub w gotowych sukniach, zrobionych pięknie i statecz- 
nie za pobraniem należytości handel sukna 


2458 3-—? Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja). 
00-0-0 
© 


Z powodu zwinięcia 
składu sukna, gotowych sukien mezkich i dziecinnych, 
pod „Gambetta, 
przy ulicy Karola Ludwika, liczba 13, 
a tem samem opróźnienie lokalu najdalej do 1. stycznia 1884 _ 


i odbywa się | 
e zupelna wyprzedaż e 


towarów © 
o 250/,, a przy większym odbiorze nawet o 80%/, niżej cen fabrycznych, 
prócz tego strąca się 40/, eskont od kwoty ngodzonej. 3027 2—4 | 


B Na składzie znajdują się materje francuskie, angielskie, oraz gotowe ® 
ubrania modne; tudzież płaszcze na deszcz, bundy, szlafroki i t. p. 


00-0-0-0-010-0-0—10—1010_—00 


| 
© 
© 


Najlepszy środek przeciw wszelkim nudnościo m, 
boloa żołądka, rozwolnieniu, bołu zębów itd. 
Wybormy Środek żołądkowy. 
=E Kojący kurcze == 
Jako tynktura na zęby i woda do ust. 
Jako Środsk toaletowy. 

Jako napój orzeżwiający. 

CENA FLASZKI 50 ct. Należy żądać wyraźnie Neuatoina Menthin i do- 


kładnie uważać na to, że każda flasuka opatrzona jest naguo MINTS NY 
marką achronną. 
Główny skład dla Austro- Węgier 
we WIEDNIU w apt. „zum heil, Leopold“. Stadt, Ecke der Spiegel- u. 
Plankengaas".—Do nabycia we LWOWIE w apt. p. Zygm. Ruckera. 


PW w 
LFIAŃKEMGAJSE È 


Ces. król, uprzyw. 


galic. akcyjny 


= ț Stosowne na podarki za Gwiasdkę == 
6 antuk łyżek, 6 sut. noków, 6 emt. widelców, 6 amt. łyżocnak de kawy, warystkia te 
Butuk ranem w olagan. atui dawniej 20 uł. teraz sł. 11.20, 
Zumówienia 2a pobraniem pocztowem lud gotówką natychmiast | samiennio. 


no apa, BD | 

Dr. Harmanna „Auxilium 
J 
E. PREI S, Wien, Rothenthurmstrasse Nr. 21. S r E E 

bez wstrzykiwania, przeciw 

rzeczączce u mężczyza i dr 
Hartmanna Auxilium przeciw upła- 
wom u kob et, (czyto świeżo po 
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 
pouozającą broszurę i kartą do kongul- 
tacji, uprawniającą, za 2 zł, n0 et do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W 
Twerdego aptece, Stadt, Kchl- 
markt, il, we Wiednia.sg$ Lylk: 


marką ochronną i kartą opatrzone au 


xilium skutkuje i j*st prawdziwe, 

Pan dr. CTI znany od wielu 
lat jako najlepszy specjalista, zamia 
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu Re" eznego 
i ordynuje w swym zakład8ił od '9—2 
iod 4 6 w wypadkach syfilitycznych, 
wrzodowych, skórnych i płejowych u 
kobiet i przeciw osłabieniom, według 
swej doświadczonej metody, bez skute 
ków złych, nie przeszkadzającą w za- 
trudnieniu. 2503 3 ? 


Ciągnienie l. grudnia. 


PRO MESS Y 


na losy z r. 1564. 


całe po 4 zł, połówki po 2 zł. 25 ct. i stempel. | 
B$złówna wygrana 200.000 zr. EWĘ 


: Dnia 2. lipos rb. padła druga główna wygram losów komunałuych 
w kwocie 50000 sł, a doia 16. sierpnia główna wygrana Spret. losów li- 
stów zastawnych austr, Zakładu kredyt. ziemskiego w kwoele 50000 zł. na 
promesy u nas kupione. f 


Wechslergeschäft der Administration jy 
2850 2—4 


des AR ; ą 
£ Lexi dostatozają się pod dyskrecją. 
Wiedeń, E E R H U R Ch. Cohn, Honorarjum RE Jakto listownie. 
Btrebelgasse 2. ! .__ Wollzelle 10. Wiedcń, Ntadt,”Bollergasse, 


We LWOWIE w kantorze AUGUSTA SCHELLENBERGA. © A OST GW. © J 
PALF F 16, Jab. ać, dać, uć. duń P. kk Fr Jamrogiewicza apt. 
ie AE 


Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


bank hipoteczny 
j wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


o ASYONATY KASOWE 


płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
Lwów 27. września 1883. 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


— 


| 
| 


